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Cena 
50 gr DZIENNL 'lllKI 

Rnśnie zainfere~owsnie zbliżiłiacymi się wyborami 

Spotkania i rozmowy 
na po~dów 

NAKŁAD 

93.454 EGZ. 

z kandydatami 
„ ... ~· .„ :~ -„ ... :.~ ..•. „ ... · .~. ,: ' „„. :.~· ..... ~"- :(,„ . . :--·· ..•. 

Trwająca kampania wybor­
cza jest przede wszytkim kam 
panią idei Frontu Jedności Na 

Rok XIII Łódź, środa 2 stycznia 1957 roku Nr 1 (al47) rodu, jest manifestacją skupia. 
jącą naród wokół idei potskiego 
Paździer;.oika, wokół uchwal 
VIII Ptenum; jest popu.ta­
ryzacją kandydatów na po­
sww, których w razie wybo­
ru czeka ciężka i odpowie­
dzialna praca ustawowego 
ugru.ntowa1T1:ia. i zabezpiecze­
nia idei potskiego Paździe!"'ni­
ka oraz kontroia właściwej 
ich reati.zacji przez rząd wy­
fonion11 przez nowy Sejm 

------------------------------------~ 

Zyczenia 
noworoczne 
dla Rady Państwa 

WABSZAWA (PAP'). W godzi 
naoh południowych 1 stycznia 
1957 r. pnedsta.wic-iele organiza 
cji politycr.n,ych i ~ec:z,nycll, 
świata nauki i kultury oraz mie 
sz:kańcy stolicy &kladali życze­
nia noworoczne dla Rady Pań­
stwa i jej przewodn:iaząoego 

Ąlek:sandra Zawad:zJkiego, wpi­
sując się do księgi wyłożonej w 
sali kolumnowej Rady Państwa. 

Min. Horvalh 

Aby nowy r9k był rokiem 
demokratyzacji naszego życia 

udziału klasy robotniczej w 

dalszej socjalistycznej 
i dalszego wzrostu 
gospodarowaniu 

Przemówienie noworoczne 
pre1niera Cyrankie~icza 
wygłoszone przed mikrofonem Polskiego Radia 

PRL. 
Działając 'l.l>łaśnie w tym 

duchu, Łódzka KO'TTlisja Paro­
zumiewa;wcza ft.a posiedzeniu 
odbytym w dniu 31 grudmia 
1956 r., z u.działem wszystkich 

Prawnicv - adwokaci, sę­
dziowie i prokuratorzy - spot 
kają się z prof JODŁOW­
SKIM prof. BIERZAN­
KIEM. 
Rzemieślnicy gościć będą tn 

twoim gron;e prof. JODŁOW. 
SKIEGO, SZCZEPANIAKA, 
MAŁASZKIEWICZA oraz 
TRZNADLA. 

Aktyw związkowy odbędzie 
spotkanie z LOGĄ-SOWIN­
SKIM, TATARKÓWNĄ i SPY 
CHALSKIM. 
Młodzid lódzka spotka się 

z następującymi kandydata­
mi' TATARKÓWNĄ, prof. 
SZCZEPAŃSKIM oraz NIE­
DZIELSKIM. 

Niezaieżnie od tych §rodo­
wiskowych spotkań odbędą 
się w okresie od 10 do 19 sty 
cznia br. spotkania kandyda­
tów w okręgach wyborczych. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

o stosunku 
Węgier do ONZ 

ObywaJtele! / ścriśb oddzielić krę.gu życzeń <>- my i paitrz.ąc w przyszłość, w kandydatów na poslów - o­
Na pewno przyjęlibyście bar- rol:xbstych od życzeń dotyczących I którą wkraczamy. Myślę o paź- pracowała szczególowu plan 

dz.o źle, gdybym na przełomie/ całej .społeczności, tym n.LemnieJ dzaernikowym Plenwn naswj kampanii wvborczej W myśt 
FOkU, kiedy wielu z Was w ten czy J speŁnienie takich życz.eń, które partii i wszystkich konsekwe.n- tego ptanu, w okresie od 3 do 
inny sposób przygotowuje się do uważamy za wspólne dla ca- cjach, które z niego wynikają. 10 stycznia br. odbędą się 

:~~kr~~=:i~ ~~~1:~~ ~~~0po~~~g"';~ ł!d' ~~ ~:;~ę 1°~o<!z~~~~~r::!= spofikania z kaoovdatami w Rada M1·n1·słro"w 
sprawozdań z prac przede wszy- sty lo.s każdego członka· spolecz przedzaly paź.dzńerniikowe ple- zaklad.ach pro.cy oraz W po­
stk:im za okres mmiony i z dru- ności re społecznością. num. Był to rok surowego, pu- szczególnych środowiskach 
gim tomiskiem. wylicza;ącym Chyba nie muszę tu wyliczać blicznego obrachunku ze wszy- spo-lecznych. uchwaliła 

BUDAPESZT (PAP). _ Minister plan?' na przyszłość'. Na. t~ . .si:rs z.byt. wielu przyk~adów, and złyc~ stkim. co w poprzednich latach I tak 1<P. w środowisku. pra 
spra·w zagranicznych Węgiers.k:ej wy Jest czas kiedy mdz1ei 1 m- czyh tak:ch, gdoz:ie ogólne błędy bylo. ni~us.~e, co było wypa- cowników nauki, kultury, 
Republiki Ludowej Horvath w wy- ne na to miejsce. Ale na przeł<>- i okoliczności pocią@łY za sobą <'~eruem 1d~1 ~ praktyki b

8
udowto- sztuki, prasy i filmu odbędzie 

wiadzie dla prasy oświadc-zyl, że mie roku każdy myślący czlowJek wiele tragedii osobistych, ani mctwa SOCJalistyC7111ego. Yl , s·ę spotkanie z udziałem na- na 
deleqac}a węqierska weż_mie udz;a1 pochyla się głębiej nad okre- dobrych przykładów, gdzie sł'll- surowy obrachunek dokonywany t . 

w obradach. Zgromadzenia Ogo_lne- .sem który przeżył i jakoś stara szme rozwiązania przyjmowane oczywiście n.ie po to, aby wyle- stęin:Ją.cych kandydatów. na 

plan inwesłycyiny 

1957 r. 
qo ONZ, ktore zostaną w=ow1one . • bły ka . h 'b poł 'ć b. . posłow prof JODŁOWSKIE WARSZAWA (PA.P1. W dniu 
2 bm. Na czele delegacji stanie .się fJ? w ~- w_mznym c oc .Y przez s ecznos 7:3-1'<> iega1ą wać dzliecko z kąpielą, ale po t.o, . • A"'"SKIE- 31 grudnia 1956 r. odbyło się po 
pierwszy zastępca ministra spraw ~OC'le ocenie 1 równocześme tragediom, stwarzaią mocną aby lepiej. rnetelniej budować GO, prof. SZCZEP „ ' - ów 
2agranicmych E. Szilk. tycz.eniami i marz.eniami robi podstawę dalszego rozwoju socjalizm, a tym samym zabez- GO, prof. BIERZANKA, AJ- s'.~~~fr~n::.z~atrzyla 

Odpowi.a.dając na pytanie doty- pierwsze kroki w przyszłość - całego narodu i przysparza- ~ieczać w jedynie możliwy i NENKIELA, SZUSTRA I KO sz,ereg zagadnień goo.Podar>lti na 
czące wizyty sekretarz.a ąenera - w przyszlość nowef!o rok11 . w ją także mil'.onom obywate- słuszny sposób rozwój kraju NONOWICZA. rodowej, dotyczących p'.~ 
11~<:' ONZ ~a Węgrzech, 8 1orvath ;>rzyszlość, którą później będzie li osobistej satysfakcji, satysfak- utrwalanie niepodległości. Pracownicy sp6klzietczości go kwarta lu 1957 r<Mu. w s=e-
oswiadczył, ze HammatlSk;oe d zgo . . . ,_. t · „ t ·oty · bud · 
dził się z tym, iż jego wyja.zd do '!" ~oim zyc.iu oso .... is ym 1 w c~i ~ n 1 owruczego so- Myślę w tej chwili o dokotn.a- pracy, handLu państwowego gólnośct Rada Minist'l'Ó'\V prre-
Budapeszmu w poprzednio wyz?H- zyciu społec2illym kształtować cializmu. . nym przez partię obrachunku z oraz spóidzielczego spotkajq dyskutowała infor_m<icje mini-
czonvm term.inie nie przyczyni~y swoim drz.ialaniem na tyle. na Myślę o tych wydarze.n.i,aeh iam.a.niem praiworządnośc.i w W się z kandydatami: prof •. BIE stra handlu za,gran:=:<!:go o p·od 
si-ę do nonnalizacji ~vtuacii na ę ile jest t.o w mocy człowieka i minionego roku, które powinni- pr7Jednim okresie, obrachunku RZANKIEM SZCZEPANIA- s~wowycb za1;a.dmema.ch. obro-
qrzech I rue odpowiadałby lntere- w mocy ludzkiej społeczności, śmy mieć na uwadze. bilansując ' tów ha.ndlowyeh z za&ramc;i, <>-= wnad:f:; j:~~b~~f.; .f<>°n~!: ja.ką jest naród. Nie da si.: tu błyskawd.czme rok, który żegna- (Dalszy ciąg na str. 2) KIEM I TRZNADLEM. raz podjęła u<il.walę w sprawie 
dai:>esztu zam.ienano zorgani1Wwać kwartalnego planu dochod6w i 
nowe wystąpienie zbrojne. specjał- c h wydatków bu-dżetu państwa., jak 

me 71Wlekano z ttpQI"ZądkO'W'll!Ihie.m "' y w,· ad N. s. rus ze z o w a rÓWITlież w aprawie P·lann NYL~ ulic m.1asta itd. działu węgla. w tym kwartale. 
Ns.stępnie Horvałh l)<)lrnszyl gpra Rada Mimfaków uchwa.tila. 

wę uchodźców węqieJ1S1kicll. Zalro- ó 
munilkowal on, że ooraz więcej u- dl d • • k R d p li r wnież pla.n i:nwestyeyjny na. 
chodżców zwr&C3 się do ambas11.d a z1enn1 a u e ravo 195'1 rok, oparty na Will'ois6cac'h 
węqierskich w krajach zachodnich li pow-Olanej poprzednio lromisji 
.: prośh11 o urlTiielenie im pomocy rządowej. 
w powyooie do ojczyzny. Każdy PRAGA (PAP). - Organ KC KPCz „Rude Pravo" opublikował gów pariil kornuni&tycmych i rol PYTANIE: Wydanenia, które 
ucbo<lżca, który 1>raqnie powrócić wywiad z pierwszym sekreta.nem KC KPZR N. S. Chruszczowem. botniazych! Sreroko reklamuje niedawno zaszłl', mowu podkreśll-
do kraiu otrzvmuie natychmia~t Podajemy treść wywiadu w skró cte. się zwłaszcza ideę t2Jw. ,komu- Jr. kol!ieczność trwałej jedności i 
odpowiednie dokumenty. Horvath . rod " ·ai1c' na1śdś1ejszej wspólpracv krajów 
za,znaczyl, że w.ielu uchodźców nie PYTANIE: Uchwały XX Zjazdu WS2lecilstron.r.y r<JQJWÓj między n;:umu na . owego • J 0 prze- obo:ru socjalistyczneqo na · zasa-

S. Jędrychowski 
przewodniczącym powra,ca, ponieważ nie zna dekre- KPZR wyramie mówią, te muy narodowyoh k01!1taktów ekon<>- ci.wstawienie tego, co ma zna- da.eh sformułowanych w deklara­

tu nądu węq!oe~eqo 0 amnestii. ludowe s11 d<ńć silne, aby zapo- miC2111yoh i kulJtura:lnycll opa!'- CZiein;e ogólne. oo dala Rewol.u- cli n:ądu radzieckiego z 30 pal:-
Wl!qiers<:T 1>n:edstawlciele dyplo- biec wojn1'e I w warunkach poko- tych na zasadach rÓWITlo.śoi. był cja Październakowa i oo jest nie- dzlernl.ka 1956 r. KO • •• Pl • 
matv-czn,i nie !D()(f11 2'1!.po.=ać u- Joweuo rozwotu zapewnić sobie i jest donios.łym ozynmrikiem po- zbędne dla pomyślonego prrejś- Jakie 1ą Wa.9zym zdanlelll 1rlów- ffilSJI anowama 
chodźców z tym dekretem, ponle- szczęśliwą pn:yszłość, W roku u- głębieruia zaufania i wzajemine- cia od kapitalizmu do socjaliz- ne zadania w dziedzinie umocnle- · 
wad: nie dopu.sZC211l się ich do obo- bieirlvm ludzk~ć osiągnęła w tej mu _ natx>dowe właściwości nla tel W!Ollól:)>'racv w 1957 rokuł R d . M" • ł , 
zów dla uchodż<.ów. dziedzinie niewątpliwe sukcesv go zrooumienia międey n.rur:OO.a- r02JWo;u soo;ali:z4nu w """''n'r7"'- ODPOWIEDZ·. Ma~'e -··.....,,,.,~ przy a Zie lnlS fOW „ .., • odpierając agreslę w Eg.lipcle I pró mi. • , .... ~ ~ ~~ ...... ~-

..,.. b wrócenia 11eak~yjnego la góln.Yoh. kra.J.'ac:h. J_est rzeczą racJ·"', kiedy mów;c:i·e, że WARSZAWA (PAP). - "ada 
V przv ~ - Zwi~.,.„k Radzieoki ~Ą"~l k " • " 

szystows.kiego reżimu na Wę- .......-- ~....,.-~ 2lrOZUIIllalą, lL W ażd)"!ll kraju Q.5ta.tnJe wydarzenia z całą silą Państwa na wniosek prezesa Raiły Przewodni07'ącv Prezydium Wę­
gierskiej Republillt.l Ludowej Dobi, 
wydoał z okazji Nowego Roku przy. 
jęcie, na którym obecni bvll przed 
stawi-cie.le ZSRR, Polski. ChRL, Cz.e 
choslowacji. RU1IDuniI . JugosłlllWii, 
Bułgarii, Albanii, Szwajcarii, Szwe­
cji, Indii, AusfoaJii, Finlandii i Ar· 
gentyny. 

gnecb. się i opowiada za szeroką, ni- istnieją specyficzne wlaściwośC'! podkreśliły konieczm.ość trwalej Ministrów powolala Stefana Ję· 
Jakie są Was:r;ym zdaniem naJ- ~ym nie zaklóoo..Tlą współpracą walk.i o zwycięstwo dyktatucy jedności i najściślejszej współ- drychowsklego na stanowl:iko prze-

bllższe zadania w walce o zła go- gospodarczą ze w.szystkimi kea- proletariatu i budowy socjaliz- kra . 
6 

bo2Ju 'al:ist wodnlnącego Ko1n1sjl Planowuia 
dzenle napięcia międzynarO<iowego jami, wspó1pracą bez wsrelkiej mu, wypływające z narod<>- pracy l w 0 S<>CJ y- przy Radzie Ministrów. 
1 za.pewnlenle trwaJ~o pokoju na dyskryminacji, za roi.szerzeniem wyeh i hlstorycz.nycil warun- cz.nago. z.asady sform~owane w * :;. • 
ca.Jym świecie? kontaktów kulturalnyah. ków. Niezależnie jednak od te- deklai:acii rządu radz.ieckiego 1'. WAltSZAWA (PAP). _ Preycby. 

()DP<>WIEOZ: Wydarzenia któ Oto mój pogląd na niektóre go, właściwości te nie anulują 30 paździem..ika 1956 roku_ były l lając slę do zgłoszone! in:ośby, 
re za&Zly w 1956 roku, wy'k.aza- zagadnienia waltki o zllagodizenie pod.stawowyoh prawidłowości re- są fundamentem st.o.sun.kow wza prezes Rady M.nlstrów odwołał 

* :f. * !y dobLtnie, że walka o utrzyma napięcia międzynarodowego i za l ·· ·.arst · Je<l jemnych między ZSRR a inny- Juliana G!ena ze stanowlsb pod-
,._ wo UCJl SOCJ .~ ,YCl2llleJ. ·kl'"<>-_ !TI.l. krai·ami ~J'alisty=nymi w sekretarza stanu w Ministerstwie 

Prasa donosi 0 powstawaniu co- nie i utrwalenie pokoju jest J.:- J)e'\'Vl!'l.ienie wwałego pokoju na sitro!lllle po ... -eJ.,,C'. e, uwypu e . . . ~~ b Handlu Zagranicznego. 
raz to nowych organizacji partyj- dmym z najważ.niejszych zadań całym świecie. nie właściwości nal!"Odowyoh i przeszłOSCJ. Jed!nak za.sady te y- · 
nych Węqierskiej Socjalistvcmej obecnych czasów. Watka ta PYTANIE: Lud pracujący wszyst ,.szcwgó!nyc:h dróg" k 1·0CZ€!ll.ia lY. I1Jiekiedy n.iestet)'. . ~a.ru;;zane. 
Partii Robotniczej w fabrykach, ko wyraż.<' najgłębsze żywotne iinte- kich krajów obchod:dć będzie w do socjalizmu w tym lub i'llllym N1e moglo to oczywl.liCle ru.e wy 
Pa.Iniach. i różnych mstytucjach: I re.sy narodu. tym roku wielkie święto - 40 rocz k;mju wyrządza s-z.kocię zarów- rządzić szkody przyjaźni ruuo-
Obe~~e w kazdym obwodzie .1st- Jedna z najważ.miej.szych nauk nicę Wlelkle! Październlkowei Re- no &'>rawie budoW111.ictwa socja- dów krajów socja.l:i&tycznych i b.y 

nleie 1uz od !OO do 200 orgamza- · · 1 1' t wolucji Socjalistycznei. Dzień ten 
cji partvjnych liczacvch od 1,5 do mmcoone?o ro:ru po ~a, .na ym, przypomina partiom komunlsty-:z- listyoeznego w danym kiraju, jak ło wykorzystywane przez wirogie 
5-6 tvsięcy członków. bł' :z.więl=ac CZ~JnOsc nar<>- nym i robotniczym, że jeszcze bar- i całej ws;iól111o:::ie krajów oo- elementy do rozdmuchiwania na 

Pod koniec qrudnia Węgierska dow wobec k!nowan agresorów dz!ej zdecvdowanle powinny zespo- ajalistyom.yc:h. strojów nacjonalistycznych i do 
Soc1alistyczna Partia Robotnicza li- imperialistycznych i 7.decydowa Jlć sie pod sztandarem markslnnn- osłabienia jedno6c:i. na.szych kra-
c-zyla 100.000 członków, nie roz.wijać walkę o pokój. Nie ll'nlnizmu, że z jeszci.e większą Zada111ie polega na tym, aby jów. 

Saara wcielona 
do NRF 

BONN (PAP). - We wt.orek od­
była się w Saar!J.ruecken oficjalna 
uroczystość wcielenia Zagłębia Saa 
ry jako dziesiątego kraju do Nle­
mlecklej Re<pnh!łki Federalnej, Jak 
wiadomo. polityczne wcielenie Saa­
ry do NRF nasląpUo na pod11tawie 
układu zawartego między Francją 
a Niemca.rol zach. Układ ten prze­
widuje, te Francja zachowa Jesz­
cze w Zaąłębiu Saary na przeciąg 
3 lat pewne przywileje gospodar­
cze I te całkowite wcielenie Saary 
do NRF ma nastąpić po 3 latach. 

Na uroczystość tę pn:ybył do 
Saarbruecken kanclerz Adenauer. 

OelBR3C!3 rządowa NRD 
udaie się do Moskwy 

BERLIN (PAP). Delegacja rzą 
dowa Niem!ealciej Reipubliiki. De 
mokxatyozmej z premierem Otto 
Grotewohlem na oz.ele udaje s:ę 
do Mosk!wy, aby p~:rep.-owa&:ć 
.z rządem radz'.eckim rozmowy 
na temat p::oblemów gos.p<xiar­
czych i politye2lll.ych i podp'sać 
uklad harufilowy między NRD a 
ZSRR. 

W Slklad delegacji wchodz.i. 
również p'.e!'Wszy seklretarz Nie 
miecik:iej Socjal 's.tycznej Parti ' 
Jednotoi i wicepremier NRD 
.w ak' Ulbrliiclh:t. 

ulega wątpli.wości, że w nadcho- stanowczoścla powinny walczyć o zwiększyć C'llUjność wobec km<>- Da.J.<;ze umo.."Ilienie współpracy 
dz11cym 1957 roku siły pokoju stworzenie trwałej mlędzynaro<lo- wań wrogów socjalizmu, 2ldecy­
je.szore baroziej się umocnią i wei jednoścl klasy robolnlczej. dowanie przeoLW1Stawić się wszel między k;rajami socjali.styC2Jll.ymi 
to w znacznym sbopm.:u przyczy Co uważacie za najważn!ejsze k:'m próbom pod.ważenia podsta wymaia ścisłego przestrzegania 
niać się będzie do polepszenia sprawy w realizowaniu t~o .cel~? ·wy jedności. klasy robotn'.czej i leninowskich za.sad poszanowa­
sytuacji międzynarodowej. ODPftWIEDŻ: W pazdziemn- jej awangardy - partii komu- n.ia interesów na.rodowych wszy­
Duże :zm.aczenie dla zła!!od.ze- ku 1917 roku klasa. robotnic-7.a i ni61:Y'C'2lllych i robotniczych. Na- stkich narodów, braterskie; po­

nia na.pięcia międzyn.arrod~ego ma.sy !J'l"acująoe nas?Ągo kraju Jeży przejaw!iać ozujność wobec: mocy wzajemnej, wszechstronne­
i umoooienia pokoju na całym pod kierOWllliotwem wietk:iegol tycll, k16rzy pod maS\ką przyja- go rozwoju przyjaznych .Ironitak­
św:iec:e miałaby obecnie moim T...el11i111a i partii bolszewiików zli - ciół, pod Il.agą walki 0 soc:ja- tów po to, by naród każdego z 
zdarniem, redukcja zbroj~ń i sil kwidowaly ustrój kaip'tal'stycz- li.zm prowadzą działalność zmi,~- na.szych państ,,w odci:uwa•l pra.k­
zbrojnych oraz zakaz broni at<>-1 ny. i sii.~ror-zyly socjali.s.tycz.ne rzającą do podziału szeregów tyC2ln.ą korzyść tak.i.ej wspólpra­
mowej i wod- a :>wej. Położenie państwo robotników i chłopów. socjalis.tycznych, oddając tym cy. 
kres.u wyśc-'..gowi zbrojeń przy- Na drodzie prowadzą<;>ej do butlo samym świadomie lub n:eświa- W czym tkwi źródło ll!iezlom­
czyniłoby się do umocnienia za- wy nowego spo!~nstwa stały dom~e us.lugę imperiałistom pra nej siły krajów socjalistycznych? 
ufania międz)"llairodowego. a re- ogromne trudności. Ale naród gnącym Z>deziol"galllizować siły re- W jedności i zwartoś<:i, w potę­
dukc-ja ogromnych wydatków radziecki pneziwyciężyl je i zbu wolucyjne. d:z.e wspólnoty krajów .socjaliBty 
rozchodowanych na zbrojenfa dowal SOC"jalizm. PowLnmiśmy się przejąć poc:zu cznych. w tym ~i rękojmia 
doprowadziłaby ~o podniesien:a Zwycięstwa kl«sy robotniczej, ciem h.:M<>ryCZlllej od,pow:edzial- nowr.ch sukcesów .socjalizmu. 
dc-brobytu narodow. z.wyc-:ęstwa mas pracujących w ności i mob'l.i.ZXJ<wać s!ly dla Należy strzec tej wielkiej :z,doby-
Rząd radziea.1<:i. przejawia! nie- Związlku Radz'.eekim i wszyst- wnoO!l.ienia partii komunistycz-- czy narodów. 

jednok:rot:nie inicjatywę i 21gła- klch k;rajach socjali.stycznych od nych i robobn.iczych, dla umoc- Nie możemy zapominać, że 
szał konstruktY'W11'.e . propozyi;je nie:s:iOille z<>.:.'1.aly dzięki temu, że nienia soLdarronośC'i prolei:ariac- nowe życie bez wyzyskiwaczy i 
w &praWJe ro<zbroJen~a. Co W1ę- partie komunistycz.ne i robotni- kiej i jedności naszych szeregów, bez wyzyskiwanych mas pracu­
cej, Związek Rad.zleoki doko.nal cze tych krajów w działalnoś~ dla zespolenia szeregów m iędtzy jących kTajów socjalisotyc:z.nych, 
w tym kierunku szeregu praktycz swej nieug-:ęcie kierowały się narodowego ruchu rol>e}tiniozego, buduje się w warl.1111kach, kiedy 
nych kroków, redukując w zna- nauką mankisii:z.mu-leininizmu, je powl!nniśmy być w:ern.i zasa- lstn.i.eje obóz krajów kapitalisty­
=ym sropin.iu swe siły zbrojine. dynie słuszną nauką proletal!'ia- dom martkslzmu-leinini'Zmu, zaM =nych, gdzie klasy rządzące, ich 
A;kt~ą ~!ę 

00
w walce 0 umoc:- tu. dom poroleta~iaolmego internacjo partie i rządy prowadziły i pro-

b
n·1.enka1e Cpo '-JU

1 
gryw:kaająCh: ~~~,i:- wta.śruie dlatego wrogowie l!ilO- nali:zm.u, bojowemu wezwaniu - wadzą politykę wymierzoną prze 

1 z.ecuoo owac· , m~1„a cjaliznm S"kierowują swój ogień .• n-....l=ta.n, •.• "~ """-"TV"tkL._,_ '·-a- kr Dl te 
R '-l'k L _, •ki · '"v = ..-~ ---~ ""' ""- ciW!ko naszym ajom. a go 

epu„ i a u.uowa, WSZY&• e J)1'ZecJwko rewolucyjnym par- J·Ów łąozaie i>'.ę! d--'- 1„ b' 
Ja-aje socjaUstyczne. tiom a przede w.szystkim prze- też powinniśmy """'ona 1c z H>-

Powa2me 2maczenie dla z!ag<>- c '.wko partiom tych klrajów, rową obronę krajów socjalisty-
dzenia nap!ęcia międzynMod<>- gdzie zwyciężyła klasa robobn.i- cznych i aktywnie występować 
wego miałoby utworzenie syste- cza i us:t.anowila swą władzę C E I na &en.ie międzynarodowej na 
mu be.2lp:ec-zeń.stwa zbiocowe- p.ań&twową, gdzie buduje się zoo n- ai rzecz utrzymania i utrwalenia 
go w Euro.pie co n iewąllpl:- lub 21budowany ZC1Stał socjalizm. pokoju na całym świede. 
w:e odpowiadałoby żywotnym Do jakich zdradzleckich chwy dl · ł d p k' Ostatnie pvta111ie dotyczyło 
interesom wszystkich narcdów, tów uo:ekają się w.rog<O'Wie kla- o ec1a o e inu wzajemnych s-tosuaiików ntiędzy 
PQnieważ utiW'O:-zoe.n'e takiego sy robotnic-z.ej, aby wm.ieść m- DELHI (PAP). _ 1 bm. ~"' godzi- Czechoolowacją. a. ZSRR oraz 
systemu zapęwnilob.v. u~ma- m'esza111ie do ruc-hu lromunistyc.z nach wńecz;ornych premier czou dalszego wmoc:ni.ena.a tych stoisun 
~ poko~u. ~o, tl.aO!lwti.ać jeóo.ość ~„ En-1.llli odlle~ i ~ G.o Pekinu. ków. 

Podpisanie 
3-letniej umowy 
handlowej 
polsko - angielskiej 

WARSZAWA (PAP). - Zgodnie 
z za.powledzią - 31 grudnia 1956 
roku podpisana została w WarS1.a­
wie, uprzednio parafowana równlet 
w stolic'!' naszeqo kraju nowa 3-
letnia umowa handlowa mlędzv 
Polską a \Vlelką Brytanią. Umowa 
la fest ważna do dnia 31 grudnia 
1959 r. 

Do pod.pisanej umowy dołączone 
są listy towarowe regulujące wy. 
mlanę bancUową między obu Jua­
jam! w 1957 r. L!sty te przewidu. 
ją zwiększenie I rozszerzenie k<>U• 
tvnqenlów polskl~o eksportu do 
Anq!J. wzrośnie również eksport 
brytyjski do Polski. 

Ze sportu 

Noworoczny turniej 
hokejowy w Krynicy 

We wtorek l"0'7lpOC2ą t się w 
Krvni<:Y t.ra:dycyjnv noworoczny 
turniej ho.kejowy. W turnieJU bio­
rą ud.21,ał dwie drużyny z,agra.nicz• 
ne - EKE (Wiedeń) i Lubljen111 
(Juqoslaiwia) oraz drużyna gospo­
darzy - KTH. Poqoda rue <jopi­
sala. 

W pierwszym dn'.u m-zeg:rano 
sp<:>tkan.ie miedzy KTH i EKE (Wie­
deń) . Po ci<?.k.awej qrzoe wy·sokie 
?JWycięstwo 7:2 (0:1, 3 :1, 4:0) od­
n;eśli Pooacy. 

Jutro 6 stron 



hiemówienie noworoczne Przemówienie noworoczne premiera Cyrankiewicza 
ministra obrony narodowej 

Minister obrony narodowef, gen. dyw. MaTlan Spychalski wygłosił 
w dniu l stycznia 1957 r. przemó wlenle radiowe do żołnierzy na­
szych sil zbrojnych. W przemówle niu tym min. Spychalski złożył ży­
czenia noworoczne wszystkim żoln ierzom Wofska Polskle!Jo, którzy 
na lądi.ie, w powietrzu I na morzu pełnią zaszczytną służbę na straży 
granic ojczystych i pokojowej pracy narodu, którzy swym ofiarnym 
trudem wykuwają moc obronną ojczyzny, Powledzial on m, in.: 

Czerpmy moc i wiarę w po­
k0111anie trudności z odda111ia oj­
czyźnie, roz.sądku politycznego i 

· zdyscyplinowania, przejawio­
nych przez najleJA.<:iz.e sily naro­
du, skup:one wokół Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
w walce o wolność i suweren­
no.ść kraju. 

Wojs'.~o r.asze, wyrosłe w wal 
ce o Polskę, budo-.vaine ofiar­
nym wys:tkiem klasy robotni­
eziej, chlopstwa i inteligencji, 
prz.eksztalcilo się w ciągu o.stal 
n'.oh 12 lat w nowoozesną armię, 
zdolną w braterskim sojusz.u z 
Armią Radz.'ecką i innymi ar­
miami krajów demokracji ludo­
wej zagwarantować calość na­
szych granic i trwał-ość zdoby­
czy społecznych narodu. 

Zdobywanym w trudzie i wal 
ce osiągnięc!om towarzyszyly 
jednak poważne blędy i wypa­
czenia. Ich źródlem były n'e 
zawsze słuszne i właś.:-lwe m·eto 
dy i środki budownictwa socja­
lizmu w naszym kraju. Blędy te 
mialy mlejsce i w wojsku. 

Dokonany w październiku hi­
storyczny zwrot stworzy! warun 
ki dla usunięcia braków i wy­
pacz.eń, ciążących na naszym 
życiu gospodarczym, politycz­
nym i kulturalnym. <kneralny 
obrachunek z prze.q.z!ością ZJOStał 
przeprowadzony. Rozpoczęty pro 
oes naprawy Rze=ypoopolltej 
trwać będzie do osiągnięcia za­
mierzonego celu. 

ralny rozwój nasz.ego kraju na 
platform;e programu Frontu Jcd 
ności Narodu, jednoazą się 
W\Szystkie patriotyczn-e i po­
stępowe sil; narodu. Naszym 
żo-lnier.sik.im wkladem w ogólno­
narodową walkę o rozwój kraju, 
o znalezienie najlepszej drogl 
budoWlllictwa &">cjalizmu w Pol­
sce, będzie clal.sre umaonian!e 
wojska, jak najbardziej celowe 
i oszczędne wykorzystan:e środ 
ków przez,nacwnych p~zez na­
ród na utrzymanie armii. 

Jutro rozpoczyna się w woj­
sim nowy rok szkoleniowy. W 
styczniu przypaóa też 12 roczni 
ca wyzwol<!mia War.o.zawy i o­
fensywy ztmowej Wojska Pol­
sk'.ego i Armii Radz'eokiej, o­
fensywy, która przyniosła wol­
ność całemu krajowi. 
Przykładajcie się pilnie do 

SZ!kolenia. Pamiętajc'e, że za 
Waszą wolność oddały swe ży­
cie tysiące żolnierzy polskich i 
radz'.eckich. Wy dz'edzicr.ycie 
nie tylko ioh sławę bojową, ale 
przede w&Zystkim obowiązek 
strzeżenia tego, co ich krwią i 
ofiarą życia z.ostało wywalcizone. 
Życzę Wam - powiedział w 

zakończeniu min. Spychalski -
Waszym rodzinom i bli&kim du­
żo pomyślności w nadchodzącym 
roku. Dla żolnierza wyró:i:nie­
niem i zasługą jest świadomość 
dobrze spełnionego obowiąz.lm 
żo1n.iersklego. Życz.my więc 
wzajel'TlJllie sobie jak najlepszego 
wykonania naszych zadań woj­
sk~h. 

(Dokończenie ze str. 1) 

dokonanym po to, aby nigdy już 
rJe dopuścić do jej łamania. Wy­
nikiem tego obrachunku jest re­
wizja sądowa wielu spraw, re­
habilitacje i stwarzanie w pra­
wodawstwie gwarancji prawo­
rządności na przyszłość. 

zwycięsko 1 nierozerwalnie u- d.2linie nie ma 1 nie może być I z<lecydowanie zwak:zać, bo go.­
mocni<ma. gwałtownych skutków nowej li- d~ one w prawdziwą dem~a­
Myślę również o dokonane.i nii gos.poclarczej. Gwałtowna w <:Ję, godzą w to ws:zystJw, oo Je­

normalizacji stosunków między gospodarce może być tylko kata dnomyślnie poparl naród. 
państwem i kościołem na za.sa- strofa - naP'I"awa jest prooes-em Ch= w tym miejscu ta.'.{że pod 
dzie pełnego i wzajemnego po- znaozmie wolniejszym. Ale chy- kre~l:Ć że ooow:ąz:klem nas 
szanowania prze.konań i wolno- ba wybór jest dla każdego ja- wszys.tkich, obywateli Polski, 
ści sumienia, zarówno w.erzą- &ny. . . . jest zdecydowanie walczyć z 
cych jak i niewierzących. . A~luJemy do w~zystki_cl! -. ; ""'~·z.elką dy.<>krym'.nacją naro<lo-

k · Mo'„..;a~ o roku mu· 11·onyn1 1'a- n:echze w tym zaW1era się częsc wos'~-·~„~ ~zy wvznan:ową, aby Myślę o do <manej ocerue w ~· • · • "~.., • 
d zi""'-'-'e tych błe,dów i dyspro- ko o roku obrachunku z prze- nasz;~c:h ży~ń n:i. r<;>k 1957_ - i po<l tym wiględem Polska 

cur..uu kż abysmy tę of1arnosc, Jaką w1el·e wszedz:e zasJua;wnla na nalci-J.lOrci'i. i· akie w~·rooły w nasz.ej szlośaią, myślę ta • · e o tym, ·w . • kl bot . . . ~ 
, • t oddz1alow . asy ro n_ic::ue_-J C: ny jej szacll'nek jako kraj kul-"<>spoclarce narodowei·, ccenJe jak przełomowy sposob .i; worvr ka 1 d h d 

" yniku VIII Pl z.a~ w n:ac po pn. z:€T'I11- tury i toleran~ji. dokonanej po to, aiby zmniejszyć ne zostały w w e- kowym plenum, gdy chc·ano po Choemy wszyszY, aby rok nad 
dysp""""'~l·e \" ~owych planach num i pOdpisanej w Moskwie de ć ta · · kł „,·-mi· , ·-,.,~·- ~ •• m<l:ga spon m<;"Zme s a:~'""' , 1 chodzą::y byl ro.'tiem utrwak!-
gospodarcz.ych. Wyrazem teg<> klaracji pohsk<>-radZlieckiej, pod- pozyczką - abysmy tę of:arnosc nia pa.1.ycji międzynarodowej 
były poważne korekty plac w stawy prawdziwie socjalistycz- przekształcili w cierpli.wy, syste Pol.•.ki, n:ezależ;nej i suw-eorer.mej, 
roku 1936. Wyra.z.em tego jest -- nych - tzm. opartych na z.asa- matyozny wys11ek nad potan:e- Pol.siki zw:ązanej ooju.sz....om i 
na tyle, na ile to moiliwc dach wspólności dążeń najszcr- niem. polepszeniem i wzrostem przyjaźnią ze Związk'cm Radzie 
plan gospodarczy na rok 1957 i szych mas ludowych. na zasa- produkcji, bo to j-e.st podstawo- ckim, z Ch'nam; Ludowymi. oo­
dalsze prace nad trzema latami dach równości praw i nie wtrą· wa droga dalszego zabe;:p'.ec:ze- l:darnie \w-.p6lp~acującej ze 
planu 5-letniego i szereg innych can.i.a się w wewnętrzne s"rawy nfa wzrostu zarobków. N:e mo- w.<>Zystkimi krajami budującymi 
orze<lsięwzięć. Wspomnę tu oh:>ć - stosunków między krajami '>- żerny dawać podwyżek na p~p:e . .socjal'zm, P<'11'1ki w.~póip~acują­
by o przygotowanych przez Pol- bozu socjalistycznego. rze, nawet ba~otowym, J~li cej ze wszystk'mi narodami, któ 
ską Zjednoczoną Partiti Robol- Są to wszystko sprawy p'Xlję- n~ wyprod:iku1emy towarow, re tego pral!:ną. 
niczą i ZjednocZO<ne Stronnie- te przez partię, sprawy, których ktore by mozna za te p:en:ą<lze Chce:ny, aby był to rok sipet­
two Ludowe nowych zaJożcnJach ;;wycięsiki.e rozwiązanie przez kupić. Ni<!'""....ego nie chcemy ob:e nienia takich· życz.eń, w któryc-h 
polityki ro1nej, które zakładają partię z najgłębszym zadowole- cywać, czego nie moglibyśmy najbardziej chyba jednoczy się 
uporządkowanie prawa i . S!a- r.liem przyjął na ww;i.o cały ~ dok°zymaĆ - wszystko zależy <•")l'aWa narodu, sprawa calej 
bilizację stosunku wlasnoŚCl zie- ~ód:-.. · A: LO ·f ~ ~ postawy pracujących. ludzkości ~ s;prawą osob'.stą 
mi. Ustalenle nowych zasad w To był rok 1956, rok obrachun- Życzymy .robie wszyscy, aby każdego - aby to był rok u-
stosunkach e~<momic~nych, '"'. u z błędami przeszłości. 1 w n<::;wy ro:rl: byl rokiem dal&zej oo- ti.walen'a i Z!lbezp'ezz.on_;ą po-­
stosunkach między_ miastem l ym wtpadku n'e jest to wytar- cjalistyoznej demokratyzacji n.a koju. Na p<!wno. i jako cały na­
wsią wydatnie ZWJększy z.aop:i- Y fra7'e5 _ rok przełomu dok<>- szego życia i da~go wzrostu ród, i jako rząd będziemy WS7.Y­
trzenie wsi ze strony pr7lCmystu nanego przez partię 1 pod kie- udziału klasy robotniczej w go- stko czynić, aby tak było, wie­
i sł:'.„orzy warunki dla samodz;iel rownictwem partii, przy wspól- spodarowaniu, w szczególności dząc przec'eż rÓWlnoc:U!śn.ie o 
nego roz.woiu spoleczn. o-goopo- udziale klasy robO'tniczeJ·, przy pop.rzez wzrost :z.naczania i roli tym, że zb'ega się to z p:- .gnie­

rad robotniczych, rad wytwór- niami wszy.<ik:ch narodów. darczego ruchu na W!Sl. poparciu i aprobacie i przy bar- ców, ażeby to byt takŻ€ r()(.'< Chcę pr...ekazac także re.r<lecz 
Mówiąc o roku 1956, myślę o dzo świadomej postawie całego wzrostu samorządu chłop&kiego ne -życz'3!1ia w~zystk'm Polakom 

podjętych już krokach w kierun narodu. we wszy;"tkich jego formach. żyjąC""ym w&-ród tych na!'O<lów, 
ku rozwijania oocjalistycz:nej Nie bral~ov:a.ło nam trudności Niech jedinak nikt roziwoju na obczyźnie. w:emy, ż~ i.cih my 
demokratyzacji, gwarantującej i nie znikną one z nowym ro- .<;ocjalis.tyczmej demolcr-acji nie śli są w tym dniu bardz'ej niż 
J>-.lasie robotniczej coraz większy Idem. Roik, który idzie będzie myli j nie m.:€l57..a z anarch'.CZIIly kiedykolwiek ZJWTÓOO•ne ku Pdl­
wplyw na zarządi.anie gospodar trudnym rokiem realizacji tego mi teor'ami, albo z wybcykami we. Pragniemy, aby myś1i a 
ką i produkcją. Myślę o dem<>- zwrotu, którego dokonaliśmy w typu szc:ze<:":ńsk'ego, którym kla także i czyny naszych rodaków 
kratyzacji całego naszego życia I roku 1956, rokiem realizacji te- sa robotnicza przeciwstawiła s'.ę na obęzyżn.ie były zaws.7.e z.w:ą­
spolecznego, a przede w.szyst- go, co nazywamy odnową nasze- w sposób z.decydowallly. Władza z.ane z ieh starym, a równocześ 
kim o tym, re nadwerężona go żyda. ludowa b<)d.zie razem z klasą nie jakż.e dziś młodym krajem, 
prze<item więź partii z klasą ro- Trudina będzie jesz.cze sytu- robotniczą. z całym świadomym z ioh ojcz.yzmą. 
botniczą zostala na VIII Plenum acja g0<:>podarcza, bo w tej dz'.e spo!ecz,eństwem tak.ie wybryki Obywatele! Byłoby źle, ~yby 

Rówmież i w wojsku dokOllla­
no już całego szeregu niezbęd­
nych zmian. Dz:eło daliszego do 
skonalenia armii wymaga jed­
nak sprężystego kierowania i 
jednoosobowego dowodwnia jed 
nostkami. Najpilniejszym zada­
niem dowódców i aparatu· poli­
tycznego jest obecmie dalsze u­
macnianie i wyscyplinowal!lie 
armii. Prawdziwej demokraeji 
obca jest wszelka żywiiolowość i 

rząd. godybv wladza ludowa przy 
_______________ .... ___ „ _____________________________________ , ahodzila z n:erealnymi życzenia-

Świat, w którym żyjemy 
mz<?rzężen.le. 

Tradycją Wojska Po1slk!ego 
jESt jego nier<Yrerwal!na więź z. 
ludem. Wynika ona z charakte­
ru naszej armii, z .zadań, jalkie 
stoją przed siłami 21brojnym!. 
Więż tę winni kontynuować mię 
dzy innymi odchodzący z armii 
żołnierze, a sz.c:regóLnie oficero­
wie rererwy. Dolmna111B. ostatmio 
redukcja wojska, niejednemu 
ofirerowi. stworz.y trudną sytu­
ację życiową. Rząd nasz. uczyni 
wszystko, by przejście ofioera 
do pracy na odcinek cywilny od 
bylo się jak najffillliej boleśnie. 
Społec:lleń.sitwo pols.kle, mane re 
swego irerdeczm.ego stosunku do 
WQ.is:ka, przyjmie przychy!Jnie 
ofice1'ów i ułatwi im nowy start 
żyC:<::;wy. W walce o po-glębielllie 
przełomu październikowego, o 
polityczny, g<llSpodarczy i kultu-

Spotkania i rozmnwy 
z kandydatami 
na posłów 

(Dokończenie ze str. 1) 

Poszczególne zakłady pracy, 
dzielnice, czy komLtety !:>loko 
we mogą zgłosić do Komisji 
Porozumiewawczej chęć spot­
kania z określonym kandyda 
tem. Jak nas informują-Już 
wteZe takie/i zaproszeń na 
spotkania otrzymali zarówno 
poszczególni kandydaci indy­
widualnie, jak też ogól kandy 
datów z po.~zczególnych okrę 
gów wyborczych - zespoło­
wo. 

O co chodzi w tych spotka 
niach. Chodd przede wszyst­
kim o szczerą rozmowę. o 
uczciwą wymianę myśli. Cho­
dzi też o to, by kandydat na 
posla mógł zapoznać się z my­
ślami i troskami nurtujący- i 
mi szerokie rzesze mieszka1i­
ców naszego miasta po to, 
by w przyszłości - w M­
zie uzyskania mandatu posel· 
ktego - móc przedstawtć i 
bronić tych spraw na forum 
Sejmu. I 1 

Warto chybr.; już dziś za.zna 
czyć, że życzeniem wyborców 
jest, aby przys.zli posłowie 
spotykali się z ludnokią nie 
tylko w okresie kampanii wy 
bo1'czej, lecz by te spotkania 
mial11 c'harak.ter staly, by po 
seł poczuwa? się efo obowiązku 
wslucha-n.ia się w głosv spole 
czeństwa, w uwagi, kłopoty i 
bolqczki w11borców, b11 posei 
m6ol w Sejmie wyrażać praw 
dzłWC\ wolę wyborców. 

M. BIEL. 

STARY I NOWY pOl)ZIAL SWIATA 
Podzial świata ina Wrehód i Zacllód 

jesit już tylko cz.ęściowo faktem. To :zma­
c:z.y, i.stmieje on Jedynie w Europie. 

Prooes wyz,walania się dwóch miliar-­
dów ,kolorowych" ludzi stworzył tt'ze­
cią ~temcję, którą dla upr06ZJCZenia na­
zwijmy „Polu.dniem". Trójpodział świa­
ta jest :fak:tem, który stwierdzić m<Jthna 
od niedawaia w ONZ, gidzie o wielu spra­
wach decyduje nie stoounek sił mi.ędzy 
Wschodem, a Zachodem, lecz stanowi­
&ko tllw. „bloku afro-azjatyckiego", 
wspieranego coraz częściej przez pań­
sbwa Ameryki Płd. 

Poludin:ie" z każdym rokiem coraz 
~iej stara się pozyskać dla siebie 
poparcie obu główmych potęg świata, to 
zna(!'.Zy ZSRR i USA, dwóch moca.r.<>tw. 
których polityka, choć z absolutnie róż­
nych prowadrona pozycji, przy.51\)lesza 
na obszarach .,Południa" hiistorycmy 
proces liikwidacji XIX-wieczl!lego kolo­
nializmu. 

Polit}'C1Jllie pozycja ZSRR.. w ty~ nc;>­
wym świecie je.st niewątphw1e 151ln_e.1-
sza, a to ze względu na soju.sz z w:iel­
kimi Chimami i przyjai.ne stos.unki z 
wielkimi Indiami oraz Eg:ptem. Pozycja 
polityczna USA jeos.t slab.9/Za, P?Tiieważ 
isą one obciażone przyjamymi OOJU.szaml 
z mocar&twami i państwami kolonialn):­
mi i są w zlych stosunkacll z Chma~1, 
a s!JOISu.nk! z Indiami. nie zadowalały, Jak 
dotąd, obu stron. . 

Ekonomicznie natomiast Stany ZJedno­
crone mają wyraźną prrewagę1 pO'!lie­
waż roa.p<)l'ządzają większą iloo<C"1ą no­
wocze511ych środków produkejl i ~ 
średnio lub pośrcdmi.o mają szer."!-Y do­
step do zasobów .&Urowcowych świata . . 

Przewaga polityczna Zwią:rku Ra<loz.1e­
Clkie~o wybalansowywuje w jak;mś .stop­
niu rówl!1owag~ z przewagą ekonom1=ą 
Stanów Zjednocronych, ale ma to d~a 
ob'u s.tr0<n znaczenie tylko w okre1<1~ 
pokoju. W wojn'e atomowo-wodQroweJ, 
do której przy~otownne .są tylk~ t.e dwa 
mocarstwa. konty>n<mty mogą się zm1e­
nić w ciągu giodzl:n w m!leząoo poi.a 
śmie.rei, gd~e i najw!ęk..~ W?lY"WY, poh­
tyc:zme i najwięks~ po!enc1ały efrC?TIO­
mic:zne zm.'enią się w bezwartoś:Xowy 
pył radioaktywny. 

Mówi się wlec, że główne mocarstwa 
świata, posiadająoe bronie '.ltom~e 
I wodorowe od moment.u, ~Y Je JXX''l«­
dly skaza~e B<ł na palcój", jeśli nie chcą 
dopu'.Ścić do zbiorowego samobójstwa 
ludzkości. 
Są też ludzie, któny twiea-dz.ą, iż za­

ka~ bron.i termojądrowych przy dzisiej­
~z.ym ksztaltującyn: i::ię dopie'.o n°'.""Ym 
układzie i;il w świre:e, ułatwiłby J'2dy­
nie naWTót do wojoo „starago typu", a 
nie umoonilby pokoju. Póki ludzikość nie 
zbudu,je w calym świecie spal<:'czinych 
l międzynarodowyc-h stOO'Unkóyv _berz. gło­
du, wyzy.sku i pr2emocy - mow1ą 01 lu­
dz.!e - lep!ej, by nad globem inaszym 
wisiał atomowy mie= DamOlklesa, bo to 
<m przywołuje do ro21-qądku nawet naj­
mn!ej roztropnych polityków. 

POKJOJOWA 'WSPOLl"RĄCA 
KONIECZNOSCIĄ 

N'ie .i-t to pochlebne dla wspólcze­
snyoh p<l'kol<>ń lud2lldch, że rod~ć fl'lę 
mogą tego rodzaju opLnle, nieron'.ej, stu· 
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diują.c świat, w którym żyjemy, musimy 
zdawać sobie S]:Y."awę, że choć wal.:<a o 
zakaz broni maoowej zagłady mlala i ma 
donio.s:e io.naczenie p.rz.ez cią"le prn-po­
minanie ludzkości Damok.l·esow.e-:ro. mie­
sza, to jednaik zakaz ten &tanie się 
praktyc1..nie wykonamy dopiero wkdy, 
kiedy ludzkość 21najdzie środki[ zapob:e­
gające w ogóle wojnom. 
Jakież to cudowne środki mogłyby po­

lożyć kres odwiecznemu obycwjowl na­
rodów świata, wymoirdowywan'a si() na­
wzajem? 
środki takie :i;;tnieją już. Tkwią <me w 

rozwoju naszej cywilizacji, klóra ma 
swoje nogatywy w bron;ach ma,-.owej 
zagłady, ale i swoje w!dlcie po­
zytywy pr:ze.z stworzenie możliwości, a 
nawet chciałbym rzec: koniecz,noś.:; po­
kojowej wspólpracy wszystkich narodów. 

W roku 1945, po II wojnie światowej 
możllwośc:I te rysowały się bardzo mc~li­
śc'e, ale z jednej strony monopol ato­
mowy Stanów Zjedm.oczo..'1ych budził nie­
ufność, z dru!;'cj strooy odezwały s'ę 
stare nawyki dz:el-cnia przez zwyc1ęu:&w 
na na.wo świata. jak to było w obyczaju 
po knżdej wielkiej wojnie; wres~le 
dzialalo nadal XIX-wieczne prwloo<nanie, 
iż głównym J')roblemem świata b:idiz:e 
konflikt m!~dzy kap~talizmcm, a komu­
nizmom (przekonanie nb., 1!1a którym bu­
dował Hitler, aż legł pod ciosami komu­
n!.sitów i kaoital~stów). To wszy.s.tko !l])ra­
wilo, że świat podzielil się na dwa blokri, 
C<>raz bardziej sob'.e przeci'WlStawne i co­
raz bardziej uzbrojone. 

Zimna wojna ogłupiała lltdz.i i narody. 
K'.edy p~zyszlo otrz.eżwienie, spowodo­
wane J)'l'óbami bomb wodorowych ra­
dzieckich i amerykańskich, wtedy na 
Zachodzie zaczęto nagle stwierdzać w 

• kor~prmdemcjach z ZSRR, że narody 
radzieckie pra~ną pokoju, a po naszej 
s.tron:e zaczęliśmy odkrywać Amerykę, 
że naród amorykań.~ pragnie pokoju. 

Bylem i w jednym, i w dmitim kraju 
i w!em, :te to najoO'Zyw;stsz.a prawda, ale 
wiem tci, ile Zldołano zaszcz.ep!ć l,µdziom 
po }ednej i po drugiej stronie wz.~j.emnej 
n!cu.linofol i ile zdołano pobudować sztu­
cznych rowów i zasieków. utrudniają­
cych po dtziś dzień normalne1 stOOUJ!lk:i 
m!ęd1Zy Wschodem a Zachodem. 

(A dzialo si<: to wszystko w CZ.Asie, 
kiedy gwałtownie kurczyl si.ę glob ziem­
ski, kiedy maszyny latające przekracza­
ły .granice dźwi<)ku i :zimniejszały fanta­
styt"znie odl('głośd między kontynentami, 
kiedy nie tylko radia, ale telewizje 
prredziernją się przez. granice państw 
i już gotują si() do prz~s'o:akiwania ocea­
nów i docierania do każdego ko.nty;nen­
tu.) 

z prayozyn, o których powie<J11 ()SOb­
no, powojenny podział naj,glębiej w.rył 
się w Europę, i tu też widoczny jest 
najbardziej po dzień dzlsiejszy. 

NOWY BLOK - „POLUDNIE" 
Lecz i;r.zez. te 10 lat, w których EU!'()­

pejczycy z uporem godnym lepszej &pra­
wy - chc-ialo by się rzec: na chJWalę 
króla Pru.s I - utrwalali podzial &Wego 

(2) 

maleńkiego kontynentu, pr-zez te 10 lat 
następowały wielkie historyczne, nie za­
końozOi!'le jeSIZcze przemia111y na inlllych 
lądach. Socjal'styczll1y W.schód roz:ró.sd: 
s;ę o potencjal wielkich Chin, kapiiali-
15-ty=ny Zaehód uf.raci~ prawie cały swój 
koJ.on:alny potencjał na obszarach Azji 
i Afryki. 
Pow.•tało kilkanaście nowych pańisitw 

narodów kolorowycii. Obejmują one 
wraz z :istniejącymi już poprzednio wię­
cej niż polowę ludzi w świecie i - co 
ważniejsze - 2!dają sobie one z te_~ 
sprawę. Odbyta na wioonę 1955 r. kon­
ferencja w Ba111du.ngu oznacr..ala prak­
tye.zin'e powstanie obok blok&w W6cho­
du i Zachodu nowego bloku afro-a.zja.ty­
ck'ego. 

Tein nOWy bl<"k nie posiada ainl poli­
tycz.iuij .sfly '.ZAvjązi'tu Radz!ec:ldego, ani 
ekonomiCIZllej Stanów Zjedln0CW«1.ych, 
ani uzbroje."lia, mogąClelgo zaważyć na 
militarnym układzie sil w &wieo:e. Blok 
afr~azjatyc'ki nie jesit też monohtem. 
Róż:nice cywil:Lzacyjne i reli,gljne, pod­
minowane nacjOIJ'lnli=em nie stwarzają 
wa.run.ków do pr„.ekształoenia się bwku 
afro-azjatyckiego w blok typu ailainty­
ckiego crz:y ~.:jalistycz.nego. 

I całe szczęście. bowiem nic bardziej 
nie jest dla świata niebezoiecz.ne, jak 
konsolklowa;nie się 7JWartych, za.mknię­
tyoh w sobLe 'olooków, UJniemożl!ilWiają­
cych pm.ez BWe sobkostwo i l'<'k.rytość 
normame wsipółistniernioe wszystkich na­
rodów, normalną w.spól'J)racę wsz~iki.ch 
:narod&w, normalme przenikanie o.siąigm.ięć 
cywilizacyj.nych i kulturalnych ze WJSZy­
st.kich krajów do w.<>zy.stltich. 

Przed wojną były państwa, których 
ideałem była sarnowy.s.tarczalność po 
wojnie pódzial §wiata narzuoil obu 'blo­
kom „ideał" samowy,<Jtarezalno.ści, dzi­
siaj wiemy, że jest to abs.urdaliny „ideał", 
kt6ry tylko opóźnia cywilizacyjny postęp 
calego świata. 

Zaslu.gą wielką narodów afro-azjaty­
ckich jest zrob'.enle wylomu w stwro­
świeok:iej poli~yee bloków. Narody te nie 
C'hcą dz;lelić, lecz łączyć świat. I 61tąd 
np. zrodził się talk wielki autorytet, jaiki 
zdobyły sobie na W&ehocizie i Zachodziie 
Indie, których polityka zmierza k01lll5ek­
wentJn.ie do oslab'enia starego pod1.łalu 
świata na Ws.cihód i Zachód, podobnie 
zrosmą jak polityka Chin Ludowych. 

B2ecz znamienna, że i na W.schodzie 
i na Zac:hod.zde ooni się wysoko politykę 
dobrych us.ług, ~osowal!1ą przez Indie. 
Cze~ to dowodzi? Przede ws.zysbkim 

świadom.ości bankructwa trwałego po­
działu świata na dwa prz.eciiw.stawine so­
b'.e bloki. Na.stępnie - szukam.i.a W'SILY­
stki.C'h możl!Jwych dróg p:-owadzących do 
ułożenia stosunków w iiwlecle w bar­
dziej nowoczes.ny 6Po.sób, o<lpQW!adający 
p<>stępowi naszej cywilizacji, no i rze­
czywistym p0>trzel>om ludzi i na<r:odów. 

Czy jest to ffiiO'ŻJ.iwe w tak i;k0ll1(_ołilk~ 
wanej sytuaoji międzynarodowej, w ja­
kiej :zmalaz.t się świat na progu 1957 r~ 
ku? 

Od,powledź na to pytanie zależy w du­
żej mierze od polityki, jaką prowadz!ć 
~..!! w przym.loścl Stany ZjednOCIW!ne 
i Z/wiązek Radziecki, dwa mocars.twa 
najbardziej odpowiedzial111.e dziś za po­
kój świata i za przy&z.lość świata. 

mi do narodu. Byloby to może 
P•rzyjemn:e, ale na j~en sylwe 
strowy wiecz.ó;-. tak jak przyjem 
nie j-est kupić 1<o0h'e na syl•we­
stra kolor-O<W'° b<1!0'1iki., ale ja'k­
by on-e nie były p'r;kne, w'ec:e, 
co siQ dzieje z bal<lln.ikami na 
dr1.1(5i dz'.eó. 

My przychodzimy z C<Zym.Ś, co 
C'hyba pn.wii!11llo być w naszym 
życ:iu politycznym najcenniejsze 
i od czego n 'gdy nie p(YW;;nl!l ś 
my odchodzić. Prz.y::hod?iimy z 
rzetelną, n:e ozclob:oną n'.czym, 
ale za to szCT.erą prawdą, ta'c 
ja•k przychcd.z.'liśmy w <Lnlach 
VIII Plenum, z p~awdą i o Zldo 
byczaeh ro!rn m'ni<'nC.,""O, o zdo 
bycza::h, które l'Tl.'.lmy ut:rmalać 
i zal>ez.p'eoz.ać, i z. prawdą o na 
szych trud111ości.ach, i z prawdą o 
tym, co rno.;i,:)my w nowym ro­
ku ooią,!:(nąć, choć taki:e n:e łatwo 
i nie bc>z poważnego wysilku. 

Dlaikg0 f{'ż chdałbym najser­
dec·zn'ej życzyć wsz.ystk'.m P''>­
myśln·ości w życiu osob'stym i 
pomyślności w rozwiązywan:u 
na.szyoh w"'i:>ólnych ogólnonaro­
dowych zadań, aby cocaz lepiej 
żyto S:ę ludziom w Pohsoe, 

Gromadzkie RN 
uchwaliły budżety 

1957 ••• 
We wszystkich województwach 

gromadzkie rady nar<><l<>we na spe. 
cjalnych se-sfach uchwaUły ost t­
nlo swe budżety na rok 1957. W 
porównaniu z Jatami ubiegłymi zo­
stały one znacmio zw:ększone. 

Groma.dzklo rady narodowe woj. 
lódzklcgb przewidziały doić duże 
kredyty na popieranle Produkcfl 
rolniczej oraz na podwyższen!e u­
posażeń. pracownlków prezydiów 
GRN, Najwięk~ze jr.dnak sumy. o 
które zwiększone zostały budzely. 
stanowlą wydatki na nlrzvroanie 
punktów felczerskich i izb porod<>· 
wych w niektórych 11romadacb. \V 
samym tylko pow\~Ie Łódź gro. 
madzkie radv narodowe przejęły 
6 punktów felczer1k!cb 1 () izb PO· 
rodowych, -Rozmowy 
przedstawicieli PCK 

• 
1 N1emieck1ego 

Czerwonego Krzyża 
W Warszawle w dn!ach 20 i 2!J 

grudnia 1956 r. odbyiy się rozmo­
wy między przr.dstawJclelamt PCK 
pod przewodnictwem prezesa dr 
Ireny Domańskief I delegacją Nie­
mieckiego Czerwonego Krzyża w 
NRF z prezesem dr Heinrichem 
Weilzem na czele w sprawie łącze­
nia rodzin rozdzielonych przez woj 
nę. Łączenie r<>dz!n odbywać !ię 
będzie droqą wvtazdów z Polski 
do rodzin w NRF oraz wyjazdów 
z NRF do rodzin w Polsce. U1la. 
łono, że akcfa la będzie konlynuo. 
wana w 1957 r. na dotychczaso. 
wycb zasadach. 

Obrady przebleqaly w pnyjaznet 
atmosferze I ccch<>wało fe wzajem. 
ne 7rozumlellie ocnawillnych Zlf&d-
nień. .• 



Jak się bawili łodzianie WAŻHf ~·:~;;ic;:!:~~~e ~~:•aM~~:;~ 
nie byh nawet co marzyć. 
Korzystano więc przeważ­

Niecodzienny widok przed­
stawi·ały w sylwestrowy 
wieczór ulice Łodzi pokry­
te grubym całunem śniegu. 
Ruch niezwykły, zapełnio­
ne tramwaje, stale z.ajęte 
taksówki, wreszcie grupami 
śpieszące na zabawy towa­
rzystwa, napełniały ulice 
i place naszego miasta gwa­
rem. 

Nie będzie chyba przesa­
dą jeżeli powiemy, że przed 
wczoraj wieczorem bawiła 
się cała Łódź. A zabaw by­
ło co niemiara. Bal sylwe­
strowy dziennikarzy w 
gmachu przy AL Kościusz­
ki róg Zamenhofa zgroma­
dził około 850 osób. Wesoło 
i radośnie bawiono się tu­
taj do wczesnych godzin ran 
nych. Podobnie bawili się 
studenci na Politechnice 
Łódzkiej, Wyższej Szkole 
Filmowej, inteligencja tech­
niczna w NOT. Wiele innych 
zabaw zorganizowano w za­
kładach pr.acy, świetlic.ach 
oraz prywatnych mieszka­
niach. 

Wszystkie m1eJ5ea w łódz 
kich loka.łach gastronomicz­
nych jak Malinowa, Ha:Lka, 
Tivoli, Artystyczna, Delfin, 
Mariensztat wykupione były 
przed Sylwestrem na kilka 
dni. O karty wstępu, m'mo 
że nie były one bardzo ta­
nie walczono w ostatnich 
dniach płacąc nawet wyższe 
ceny od ustalonych. 

Trzeba było widzieć wczo I 
raj we wczesnych godzi­
n.ach rannych, gdy jeszcze pa 
nował zmrok, jak ożywił:v 
się ulice Łodzi. Towarzy­
stwa rozśpiewane i rozba­
wione z balonikami ! mas­
kotkami wracały do domów. 

nie z tramwajów. 

Ze Łódź bawiła się weso­
ło, moina już dziś stwierdzić 
bez żadnej przesady. Nie 
obeszło ' się jednak i bez 
małych zgrzytów. Pogotowie 
milicyjne wzywano w Syl -
westra 36 razy, w tym 16 
do bójek pijackich. W ostat­
nim dniu roku Pogotowie 
Ratunkowe otrzymało 249 
zgłoszeń, przeważnie do 
dzieci, zaś ambulatorium o­
patrzyło 40 osób ofiar 
ślizgawicy. 

Jak nas informują, za­
równo w Pogotowiu Ratun­
kowym jak i MO w ~tat­
niego Sylwestra było mniej 
wezwań do bójek i awan­
tur niż rok temu. Jest 
to pocieszająca wiadomość. 
Bawi się coraz więcej osób 
jednak spokojniej i z umi·a­
rem używając alkoholu. 

Sk. 

Najbardziej niepotrzebnym 
przedmiotem w dzień nowo­
roczny jest„. glowa, którą 
czlowiek z rozkoszą wymie­
niŁby na coś bardziej rzeczo­
wego. 

W mojej glowie huczy cala. 
orkiestra z balu dziennika. 
rzy, który, jak dziś fama 
głosi, byl imprezą ze wszech 
miar udaną tak pod wzglę­
dem loka.Lowym jak konsump 
cyjnym, towarzyskim itd. (ale 
orkiestrę pomijam milcze­
niem). Jedno, co mu można 
zarzucić, to za dużą szyb­
kość - ani się czlowiek spo­
strzegl, jak blady świt wy­
gasił neo1iy. 

Taki bal to rozrywka bar­
dzo męcząca. Ręka boli od 
podnoszenia toastów, nogi 
bolą od tańca, którego czlo­
wiek nie mial czasu przetre­
nować na żadnym obozie ' 
kondycyjnym, a usta bolą od 
ivymiany życzeń i pocałun­
ków. Wszystko to razem za;_ 
muje mnóstwo czasu, a bio­
rąc pod uwagę fakt, że czło­
wiek spotyka tam mnóstwo 
znajomych - czasu jest na~ 
prawdę za malo. 

Ze wzruszeniem patrzę jak 
zmienia się świat balowy. 
Jeszcze kilka lat temu długa 
suknia byl'a wybrykiem nie 
z tej ziemi. Dziś krótka suk_ 
nia jest zjawiskiem zaskaku­
jącym. Kolory też się ośmie_ 
Ziły. Od niewinnych białych 
w tiulach, atlasach, taftach 
i nylonach poprzez czarne, 
zielone i kanarkowe aż do 
czerwonych, panoszyły się w 
różnych szerokościach sukien 

W związku z licznymi py­
tai!lliami w sprawie warun­
ków przyznawania rent sta·r­
czych oraz rent dla wdów i 
rodziców Miinisters.two Pra­
cy i Opiek.i Społecz.nej wy­
jaśnia, że zgodnie z obowią­
rującymi obeonle od 1 li!PCa 
1956 r. przepisami, renta sta.r 
cza przysługuje pracowniko­
wi, który ma wymaga.ny o-

' kres zatrudnienia (25 lat dla 
mężczyzn i 20 lat dla. kobie-t) 
i osiągnął wiek starczy (65 
łat m~czyźni i 60 lat kobie­
ty) w czasie zatrudnienia lub 
w oill«U 5 lat od dnia, kiedy 
przestał pracować. 

Poprzednie przepisy pozwa 
lały na przyznanie renty tyl 
ko wtedy, gdy pracownik o-· 
siągnął wiek sta~czy w okre 
r'e nie dłuższym nia: dwa la­
ta po ukończell'liu pracy. Na­
tomiast pracownik, który 
przed osiągnięciem wieku 
sta.rczego zwolnił się z ostat-

aż do 10 metrów w obwodzie. 
Suknie byly bardzo Ładne, a 
niektóre bardzo oryginalne. 
Jedna pani u.dawała paster­
kę, inna przyszła w kontuszu, 
a.le też ładnie wyglądała. 

Jeśli chodzi o suknie, to 
jednak trzeba przyznać, że 
kobiety ubierają się tylko dla 
kobiet. Mężczyźni w przewa­
żającej części pojęcia nie 
mają o co chodzi. Bo jeśli 
na J)'Tzyklad taki pan mówi 
na welm·-szyfon - plusz -
to już więcej nie trzeba. 

Bardzo lubię Sylwestra. 
Jest to jedyny dzień w roku 
bez nocy. Caly świat jest na 
chodzie. Oczywiście z dużą 
przesad4, chociaż Aniti Pete­
ra, która się urodziła tuż .po 
pólnocy w klinice im. Curie_ 
Skłodowskiej podobno p r z Y­
s z l a na świat w rytmie 
walca, wykonując wyraźne 
taneczne pas rozdekoltowa_ 
nymi kształtami 

Wielkie szczęś„!e, że pogo_ 
da wczoraj dopisała t moż­
na się bvlo pozbyć z domu 
dzieci, kltadąc umęczon11, nie. 
rzeczowy przedmiot na po-
duszkę. ZO-T A 

Bez przerywania 
pracy zawodowej 

O złapaniu wolnej taksówki, -------------

można zdobyć 
średnie wykształcenie 
h8ndlowe 

Sekiretariat Wydziału Zaoc:z.ne 
~ Technikum Hal!ldlowego 
MHW w Lodzi, ul. Księży Młyn 
n.r 13-15 przyjmuje do dnia 
26.I.57 r. zapisy na 6emest.r wio­
sen.ny 1957 r. 

Na wydziale mogą i;ię uc:zyć, 
nie odrywając &ię od wans:z.ta.tu 
pracy i :zdobyć świadectwo doj­
n.ałości W!>Zyscy pracownicy, któ 
rzy dotąd n:e mieli możności u­
koń02l0!lia szkoły śred.'!1iej. Pierw 
szeństwo w przyjęciu mają pra­
ooWinicy zatrudnieni w handlu. 

Na semestr )>iierwszy prz.yjmo­
wani są ka!l'ldydaci po.siadający 
świadectwo s:ed.miu klas szkoły 
podstawowej, na semestr W 
kand.ydaci, którzy mają tz.w. ma­
lą ma.turę i na semestr VI -
kandydaci pc.$i.adający świade­
ctwo dojrzaloś<::i szikoły ogól.no­
ksztakąoej. 

Zwyciężyło 
60 kobiet 

W konkunle na cays«>t§ć mie­
Stllkań, który na wio;;.nę z okazji 
TygcdnJia, Zdrowia rorga.ndirowa­
la W<>jewódrz:ka. Staej.a. ()pjeki 
nad Matką i l'.>7.Jeekiem, zwycię 
:l:yło 60 kobiet. Tyle bowiem 
osób wskaiza.ły komisje zlotrone z 
pielę~ j J><>IO'iinyeh z porad 
nł K i D, kon-brolerów san.-epid. 
oraa: PCK spośród okolo 1.000 
mJelllik.ań zirklAonych do kon­
ku.nsu. 

UJOC1eys loś6 wręc'Zellfa na,giród 
odbędtllle się 11 st~ia o goOOiz. 
16.30 w sa.11 konferencyjnej Za­
rządu Słtri:by Zdrowia, Pa.Tiko­
wa 8. Zwycl~nle konkurBu 
otr.ąmaJ~ pidr,g.e ~W. 

nie; pracy na wła siną prośbe 
- n ie miał prawa do Ten·ty. 

Nowe przepisy stwarzafil ró­
wnież możliwości uzyskania ren­
ty tym osobom, którym ol<res wo 
jenny przeszkodził w wystąpie­
niu o przyznanie renty starcLE>j. 
Nowe przepisy ustalaiil bowiem, 
że do 5-letniego okresu, jaki jest 
dopuszczalny między zakończe­
niem pracy a zg loszenicm się po 
rentę - nie wllc1a s ię lat wo· 
jennych od 1. IX. 1939 r. <lo 
1. V. 1945 r. Tak więc ieśll np. 
kobieta urodzona w 1884 r. ;>o 
przepracowaniu 20 lat przestala 
pracować w 1936 r., a wiek staT­
czv osiągnęła w 1944 r., to ma 
ona prawo do renty, pomewa1 
osiągnęła w iek starczy w okresie 
wojny, a przerwa mt ętlzy zaprzl'­
staniem pracy a wybuchem woi­
ny wynosi mniej niż 5 lat. 

Nowe przepisy ustaJają, ~e 
pracownik, k tóry p osiada 3'1 
lat zatrudnien ia i w iek st ar­
czy osią.gnął do 31. XI!. 195·~ 
roku - ma pr.a•wo do rent.v 
starczej bez względu na t'l 
kiedy przes tał pracował:_ 

Nowe przepisy u stalają ró 
wnież, że zwolnienie s '.ę pra­
cownika na własną prośb~ 
n ie pozbawia go !Prawa dn 
renty. W szys tki e o~oby, ldó 
rym odmówi.ono p rawa do 
reruty sta.rczej na skutek •r 
siągnięcia wieku sta.rczego w 
okresie dłuższym n 'ż dwa )<1-
ta po zaprzest.ani:u pracy luh 
z powodu oZWolnienia się n.a 
własną prośb~. a które <>d­
powiadają podanym wyżaj 
wan!ll1kom - moga wysta:oic 
z wnio~kami do wydz.:ałów 
rent i pomocy społecznej pre 
zydiów wojewód7Jkich rnci 
narodowych o ponowne ro7.­
patrzenie ich upra>vnie11 dv 
renty. 

Nowe przepisv emerytalne ta­
godzą takte warunki, !akie speł­
niać mafii wdowy 1 rodzice dla 
otrzymania rent po zmaiłych pra I 
cownikacb lub rencistach. Przepi­
sy ustalają, że wdowa. która w 
dnin śmierci męża - pracowni· 
ka lub rencisty pozo~tawała na 
jego utrzymaniu 1 ukończył~ en 
najmnieł 50 lat, ma prawo do 
renty rodzinne! po ukończen iu 5:; 

lat. Jeśli wd<>wa " W clnlu śmier­
ci męta nie ukończyła 50 lat -
mote mieć prawo do renty „o. 
dzinnej, leśll w cli\!l'U 5 lat po Ir 
110 śmieci stanie się niezdolna 
do pracy, lub wycbowufe co naf· 
mnlel le<lno dziecko zmarlego w 
wieku do lat 8. 

Rodzice według nowy:!!:-i 
przep1sow mogą m.i eć praw o 
do rei1ty w~edy, gdy śmier,: 
utrzymujących ich syna luh 
córki nastą,p!l:i. po 30 czerw­
ca 1954 r. Przy czym mat'K."l 
powinna spełniać te same 
wa,~nki co wdowa, a w l•:k 
ojca uprawniający do renty 
rodzinnej został ustalony 1!« 

65 la>t. 

Osoby, kt.órym n 'e przy­
znano renty rodzinnej na 
podstawie dawnych przepi­
sów, a które kwalif ikują dt> 
rent !!lowe przepisy, mogą 
występować z odpowiednimi 
wnioskami do wydziałów 

rent i pomocy społecznej 

przy prezyd iach wojewódz­
ldch rad na·rodowyah. W wy 

padku powstania nie:zdolnos­
ci do pracy należy załączyć 
orzeczenie lekarskie. 

Miła niespodzianka 
i serdeczne 
podziękowanie 

Na terenie Zakładów Przem. 
Jedw. im. Wróblewskiego (ul. 
Hiipoteczna 7-9) znaleziono o­
statnio cały szereg pn~edmio­
tów, mających wartość arty­
styczno-zabytkową, jak obra­
zy Wierusza Kowalskiego i in­
nych malarzy, komplet stylo­
wych mebli (Ludwik XVI I em 
pit·e) cenna porcelana it.d. 

Przedmioty te były p1-zecho­
Jaikież było przerażen !e p . wywane troskliwie, jednakie 

Wandy Jasińskiej , kiedy po bardzo niefachowo (przede 
,przyjeżdzie 21 Warsza.wy . w wszystkim meble i porcelana). 
drugi dzień .świąt ~tw.1erd.z1ta Obecnie przejmuje je Wydział 
b~ak t orebki, w _kU?';·eJ ~ta~". Kultury Prezydium Rady Na­
me tylko pewną :losc gotów.<1 rodowej m. Łodzi i zabezp'e­
i _ ws~y~tk: e dokumenty, aie czy je tak, ażeby nie ulegały 
rowmez zloty zegarek. one dalszemu niszczeniu. 

Dntgiego silnego wzrusze-
nia d07lI! ała on.a wtedy, kiedy Warto tu przypomnieć, że n:i 
dą rąk jej dostał się li:st, na- terenach wielu innych łóelz­
pisany przez p. Kołodziejskie- kich fabryk znajduj~ się ~6-
go z Chelmów, uL 1903 r. nr wnież cenne - n~ezące ~1~-
93 zaw :actam!.ający o znalez1e dyś do fabrykantów - dz;era 
ni~ torebki. P. Wanda Jasiń- I sztukL które, nien~Jeżycie kon­
ska otrzvm.ala z rak zn alazcy. serwowane, ulega.Ją dewasta­
swą z.gu"bę z całą· nietkniętą c~ i. Apelujemy ':"' .tym miejscu, 
zawartością. Przysz.ł.a więc do azeby te wartosc1owe . przed­
red.akcji z prośbą o wydruko- mioty zgłosić do ~y.dzia!'1 Kul 
wanie podziękowania. tury, który przeJm1e Je sam 
Prośbę ninlej.szym spełnia- W7.ględniie przekaże Muzeum 

my. Sztuki- M. 

Tragiczna wymowa 
slalyslyki Pogolowia 

Czy wiede, że łód:z.'kie Po­
gotowie Ratunkowe w 1956 
roku udzieliło pomocy aż w 
2'U46 wypadka ch? Ze z te­
go 4 761 wypadków (w tym 
pon<::d 26 śmiertelnych) m ia­
ło miejsce na ulicach Lodzi 
przede wszystkim na skutek 
nieprzeSltrregania przepisów 
ruchu ulicznego przez kie­
rowców i przechodniów, chu 
ligai1s'kich bójek i napadów, 
opilstwia, śli'zgaiwicy ~t.:::>. 
Trzeba ;przy tym dodać, że 
864 ofiary wypadków U!Hcz­
nych stanowią dzieci. 

Cyfry te, zważywszy, 7.e 
Kompania Ruchu MO zanMo 
wala w 1956 r. 609 wypad­
ków ulicznych (w tym 16 
śm iertelnych) &powodawa­
nych przez pojazdy - mają 
swoją tragi=ą wymowę 
Prreciętniie - jak wynika z: 
danych Pogotowia Ratunko­
wego - na ul:cach naszego 
m iasta zda.rzało s·ię codzien­
nie w 1956 roku 13 wypad­
ków. Tylko na ulicac.h. O­
gólnie bowiem Pogotowie 
Ratunkowe interweniowało 
w 1956 r. dziennie, ś.rednio, 
w 68 wYV9.dkach. 

D:me dotyczące wypadków 
ulicznych n ie isą jeszcze peł­
ne, pochodzą one tylko z 
dwóch ~ródeł - Pog<>Wwta 
Ratunkowego i Kompami 
Ruohu MO. A przeciei w 
wielu wypadkach udzielają 
pomocy bezpośrednio szpita­
le i pl.acówki ?Jd•rowia. A nikt 
jeszcze w Ło<lzi nie poku.>il 
się o prowadzenie ogólno­
łódzkiej kartoteki wypad­
ków. A szkoda. Mocie wów 
czas dokładny smutny bi'1am1 
cailego roku baxdzi.ej prze-

mówi.łby do przekonania wie 
lu łodzi!llilom, którzy syste­
maitycznie łamią przepisy 
ruchu uliczmego. 

Niemniej jednak Pogoto­
wie Ra·tunko~ wspó1nie z 
Kompanią Ruchu MO wYda­
ło specjalriy biuletyn pne­
znaczony dla s:z:kól i :z.akh­
dów pracy. Ma.teriały za­
warte w biuletynie (btlans 
wy•padków za.rejestrowanych 
w Pogotowiu i Kompanii R.u 
chu) - będą ogłaszane przez 
radiowęz.ły fabryc2:0e i szkol 
ne. Biuletyn 'ten bowiem ma 
za zad.anie zobrazowanie spo 
łeczeństiwu tragicznych slrnt 
ków ·nieprzestrzegania prze­
pisów ruchu ulicznego. Bo 
właśnie więk~ć wypa.d­
ków stąd pochodzi. 

Naszym jednak zdaniem, 
cel ten będzie dopiero waw­
czas osiqgnięty, gdy łodzia­
nie zrorumieją, że walka o 
ponądE'k na ulicach to wal­
ka o 'bezpieczeństwo i zdro­
wie każdeogo przec.hodn'.ti. 

(Kr-ski) 

,,Interes 
przede wszystkim" 
w Teatrze im. Jaracza 
Już w sobotę, dnia. 5 ll'tymin.ia 

l>r. zobaczymy na ~e Pań­
stwowego Tuatru !fn. Stef8'1la 
Jaracza doolronalą sztuk~ fran­
cuską Oktawa Mirbeau pt. „In­
teres przede ws%)'stkim", w l'e­
żyserti Feli.ksa żuko•;~ski.eigo i 
oprawie plaf.-tycz.nej Jen.ego 
Szeskie.,,ao. 

Znów śnieżne kłopoty 
&rtuka, ?!llpiSl!lll w począt­

kaah naszero stulecia, porusza 
szereg aktualnych p~blemów z 
życia wiel'kidl relC:.nów kapitali­
isty=nej Fra111cji. W l'Oli jedne­
go z nich, Izyd0ira Lecha.t - ·wy­
istąPi Stami&law La;piński. Jego 
żonę gra Zofia Mol.<k:i. W roli 
jego szlaohetneJ. ide.al:t;ity1c:·m;e 
nastaiwionej córk1 wystąpi Mar;a 
Koz:ernka, jej uk<X'ha:ne-go, mło­
dego inżyn iera gra Zbigniew Jó­
zefowicz. Lekkomyślneogo, młode 
go Ksa.werego Lec-hat gra Ire­
neusz Kanieo:kii. W rolaoh dwóch 
af&z)'l'>tów-.elektryków P.hi~ i 
Gruu.gha wystąpią Konrad La­
S'lleWl!lki i RemLgiu . .,z Ro.gacki. 
Lntenden.t.a, był-ego w;.c.e?irablego 
g.ra Henryk Modrzewsk~ a mar­
ki>Za de Fon.ronelle - Cz,eslaw 
Sł.T.relec:kl (O<'lltatn io przybyły do 
nasz.ego mi.eo.ta). W po2l0\St.ałych 
rolach: Aliina Jun:irowska. Ma­
rek So~yik, Jerzy LatPiński i 
Józcl Teryks. 

ma p 
.Podobnie jak w świę1a, zi­

ma z.robiła 111a SyJwei<otra psi­
kusa z powodu do.~ć dużeqo 
opadn &n;eg:u. Różmica pole­
gała jednak na tym, Ze przro­
wc:zaraj n ie było zadymki, mie 
liśmy jedynie dość pokaźny 
opad m<likJrego śniegu. 

W wieczór isylwestro~y czyn 
ne by!y tramwaje-pługi od­
śn~eżne na w.szclkit:h krańców 
kacil i liniach podmiejskich. 
Od .g. 21.30 wyrofy·wa,no już z 
ruohu posv-...=gólnc pocią.gi, to 
je.st wtedy, gdy wJęk.szruć ło­
dz.ian udal.a .s'ę na zabawy 
i wesołki sylwestrowe. 

WcW1raj rano we WCU!Snych 
godziITTach tramwaje opu.~iły 
rem.irzy i :przew iozły rozbawio­
n~h mieS0kańców nasZR',,go 
miasta do domów. Nie bylo 
zasp śnieimyoh na pętlach, 
wszystkie tramwaje docierały 
do krańcówek. 
Dużo gorzej ;przedistawia się 

~u.acja w_.Jwmun.ikatji auto. 

busowej PKS. Zas.py śnieżne 
ut•l'udJ'liają połą-czenie z Rawą 
Mazowie-aką przez Zelechlinek, 
gdzie na odoinku od Koluisrzek 
n :e można przebić się ~:va. 
za~y. RóWll'lież nie bylo wcZA>­
mj pol ąC17.€1llia z Opo=em 
przez Wolę K.amodtą. 

Nie mogły się przebić auto.­
kary do Wielwria przez Sie­
radz z powodu zasp między 
Szadltiem a Zduńską Wolą. 
Najwiękisze z.a""IPY ~t.ały 
wczoraj kolo Lagiownik, Stry­
kowa, i dla.tego autobu.~ do 
Br.wzin przez Stryków nie wy­
szedł :r. bazy. · 

Jedynie jednemu an.ibolk.arow:i 
PKS udało ,przebić się PI"U!Z 
nieduże zaspy za Rawą w dro 
dz.e do Nowego Miasta, skąd 
powrócil z. opóźnieniem. Prze-
widuje lif.ę, że w dniu dz[siej­
szym połączenie Lodzi z No­
wym Mlastem będzie utnzyma­
ne. 

SY1westrowy opad śniegu nie 
z.a!kl:ócil speojalnie komunika~ 
cji kolejowej. Pociągi przyby­
wały i odc:hodz:lły z miatimal­
~ ~UWlmi. (~) 

.._ ___________ " 
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Na paeórkach w Parku Poniatowskiego Ta.jner IO 

na ol1mpi1skiej skoczni 

~ też mamy 

' Połqczema telefoniczne 
w niedalekiej przyszłości 

i do czynienia 
: ze sportem W Gt'lllewie obradowa.ły ostatnio dwa międrzy.nal"Odowe 

Jromitety d-O<rad<l'Ze wclwdrzące w skład Mi~owej 
Unfl Telekomunikacyjnej: komiitet telefoniC'1lllY i komitet 
telegrafi-czny. W 'l!Wiąiz.lru z postępem w d'Liedzinie UI"Zą­
<heń telekomumkacyjnych oba komitety połll-CIZY)y się, 
twoT'l.llc J\Iięd.zyna.roodowy Komitet Doradczy Telefon:icrzmy 
i Telegraficzny. Komj.tet ten niedawno zakońC'ZYł obrady, 
które dotyczyły zagadnień naukowych, teohnfoznych i eks­
płoa.tacyjnych międzynarodowych poł~ń telefonie-mych 
i telegTatiC'llllycb, W obradach brali udział również delega­
ci Polski. 

: Dziatwie 
i należy się opiel<a 

Każde dziecko z u.tęsknie-

Korzystaj~ z obecności 81)eeja.lis1ÓW telekomunikacyJ­
n~h z kilkudziesięciu krajów, centn.lny za.rząd 'POC'LIY 
genewskiej przeprowadził sensa.cyjny eksperyment. W ~ 
timent Electoral, gd„ie odbywaly się obrady, zai.nste.Iował 
on specjalnfo urządzone kabiny tel~onk.m1e, w którydi 
delegaci mogli bezpośTednfo wYWOIY"Wać żądany numtt 
teJnfoni<"Zlly w Pa.ryżu, Londynie, Mediolam<ie orarL Nie­
mieckiej Republice Federalnej i Beltgiii. Te cal'.k.owieie 
Tautomatymwa.ne l"O'Ztnowy telefoni'C'Tdle, oo ab<>nenta do 
a.bo111mta, 'l. wyl11-C"Leniem s.ta<-ji pośrednich, byly przykła­
dem międzynarodowych połączeń telefonieamycb w nieda­
lekiej pnyml~'Ci. 

Ta.rC'l.a zaut.omatyz.owa.nego telefonu zawiera. opr6erL cyfr, 
również i litery. Dla uzysk.a.rtia połącrzenia. z abonentem 
mieszkającym w imJym państwie naleiży wyklręcllć na. ta.T­
m;y- '.llajp;ierw numer (ewentu:--1ie litery) danego państwa, 
a następnie po wz;ysk&niu s,ignału, numer danego miasta, 
po "Y1D. berą>ośredni numer żądanego a.bcmenta. 

Automatycrme p-oląmenia telefonie'l.lle istnieją już od 
f;'l',eregu miesięcy międ:zy Paryżem, a Bnt:kselą. Po rm 
p;erwszy jednak w hi.~t<l'rii telekomunikacji mO'Lna było 
oboonfe w gooewskim Ba.timent Elecmal uzyskać b~ 
śroonie polączMtje tt-lefondCT.11e 'l. a.boonentami mieszkają- ! 
oymi w rÓŻnYOh klra..iach europe,i'skioh. 

Uzyska.nic pel'nej a.utomatyzacjl międzyna.rodowYch po­
łączeń telefon~h. i to nie tylko między po~egól­
nymi kra.ja.mi, a.le ta.Jeże pomiędzy kontyne<nt3llllli. na...trę- ł 
C'l.3. w tej chwili jeszcze pewne trudności. zarówno natury ł 
techniC'T.llej, jak i onga.niza.eyj.nej, ale niewątpliwie w nie- ł 
dale'dej ~i)Śei automa.ty.r.a.cja ta 2Xl6ta.nie zreali'lJO- ł 

wana. . ~ 

Zb4iżamy się do roku 2000 
W cląlfl'ł na.jbli.ay„h !iO lait niebo za.roi się od sta.t11:6w 

kosmi<"mtydl. które będą ~ stałą komtmika.e.it 
mlęrtiypla.netanią - oświadczył nledoa.wno na S)>O'llkainiu 
z technikami lotnictwa a.mery.k.ańslciego w Miami ka.pita.n 
Eddie Ricloom:badktt, prv.-00.niezący amerykańskiego to­
warzystwa ,,.Eastern AiTlines". 
Wybiegając myślą w IJ'ł'!ey'5Z~. ka~ Riclcembaoker 

'l'J'sowa.ł typy statków międzypla.neta.1"1tYOh, mogących 
w swoldh lulo!msowYeh wnęłnaeb ~ć Od 1.500 do 
2.000 pa&aierów. Stuki te, posiadające na.pęd atomowy, 
osiĄgaJyby prędkość 8.000 km n.a god'linę. a łeb za.sltg 
bvlby, praktyllmlie ~. nieoRra.nlC7.011Y. Sta.tkł mlęthy­
J>la1neta.nie w 2000 roku stanowić ~ swo.JeKo rodcLaju _. 
mowystaa"C7JllJ.ne planety • 

Pr7ecbod'ZllC oo spn.w bM'dtz:le,J blfsldch p. Rfckem.ba.cker 
wyra:z!ł przekona.nie, że O\koło 1960 roku samoilmy Clbl!;łttgu­
j~ regularne lhl!le lołmiw.e będĄ la.taly z 81.Ybkośei2' 
cliwięku. 

Dziesięciokrotnie szybciej od dźwięku 
W Stan.acli Zjednom:onye:b bnduJe słę obecnie sa.moloł 

®świadczalny, który ma eslvn.llĆ S%y"bk4)ŚĆ IO-krotnie 
wlękml\ od l'r'ZYb'ko.ści cMwlęku o.raz w.vsokość '75 tys. me­
trów. S'Zcregóły te poda.je brytyjskie pism.o lofmłe:ze „Ja­
ne's all the World's Airora.ft". Nie"Wl\tł>li<wie, jeśli wiad«<>­
mość ta okaże się praJWd'Ziwa., 6tan0W1'loby to istny pne­
wrót we wsp-ól~ym lotnictwie. 

Pismo brytyjskie pil9're 'l. umaniem takie o lotnf~e 
rad-rl~kłm poda.ją.c, że nowy ra.dtr.lecki odnutowiec typa 
Mlg-19 (!Siągnąć miał w Jocie prostym S"ZYbkość o 1'70 km 
większl\ cd szybkCIŚei dźwięku. 

We frankfurckim ZOO 
urodził się nosorożec 

W nłewoli - we frankfurckim ZOO ur-0odrz,H się 24 nb. m. 
ncsorożeo. Jesł to piel"WIS"LY tego rodzaju wypadek w Eu­
ropie. Dyrekc,Ja ZOO przedstaiwila. go niedawno publiczno­
ści. l\Uooy n-0®00'0'i:ro (syn) waży zaledwie„. 25 kg i ma 
metr d.'ug"ści. W kilka mlnui po urodzeniu próbował już 
st.•...,,ia<!i pierw:o;:ze k:ro!d. 

:\lam:i. mlC>de:l'o n<isorożca., która. waży 20 cetna.r6w, 
nieufnie sp·1wll\d.ata. na fotoreporterów, gotm"a. w każd!'j 

l 
chwili bronić syna. O.idee nie zwraca na niego najmnie.1-
szej uwagi. S!użba w ZOO musi być obecnie bard7A> csłr<Y.l­
na, gdyż matka po uroozeniu ,,maka" słała się niesłycha­
nie agresywn.'.I.. 

: Ta;emhiczy gość z nieba 
~ W p!ątek. 28 ub. m. rano miemk.a.ńc:v małej wi<1skl, poło-

żonej o 20 km <1d Pad\vy zostali zaalarmowani gwaltow­
ł nym wstrzl\Sem. po.dobbym do trzę.sienła. ziemi. Wstr.zll,S 
~ ten sp1>wcdowa.l tajemnicey przedmie>t ki'!iku111astC'lJ1etrowej 
ł długości, który z ogromną silą Sll'adt na. piJ<bl1eilkie p<>le 
ł i roztrza.S'kał się, tworząc krater głębokości przes-Łło co;te-
ł rech rocków. 1 

ł l'neraźeni mieszkańcy wio"lci 'Za.afannowali telefcnk~ 
~ nie wlad-ze w Jl'l}bliskim mill«:teczku. skąd przybyli ekspe<r-
11' l'I wojsk<JI\,;. We-zwano także pnedstawieieli włam woj­
ł sk-tm-ych z Padwy. 
ł Wst'}pne bada„ia wykazały, że w promieniu 50 metrów 

od miejsc11. up:idku tajemni01;ego przedmiotu l"OZrzucone 
~ byłv drr.iwnic Jl'O'WYkręeane S'l.C"l:ą.tki metalu i drzewa.. Na 
r dość duż:vm alumini<l'W}'lD odłamku znaleziono napis 
ł .;rr-63". DaJsze pos:1>uldwa.nia doprowa.d'lliły d1> częścio­
ł wego wyjaśnienia. taje11111icy. W dębi krateTU znaltwl<J1110 
I r,-loV1<icę rakiety z.dll.Jnie kWrowR111ej, na której widniał na-
1 pi~ w języku angielskim: „Wła<mość sH JotniC2ych USA". 
ł Ja.k podała Agencja France Prl'Sse, upadek ia.iemnlc-zej 
' rakiety wywołał w }>Ółn<1enych Wlomeeh IW\VS1.echną sen­
# sację. Wl~·.kie kob oficjalne odm<>:wiają wmelkich infor­
ł mM;'ji na temat pochodzenia ta.Jemniczr.i rakiety, 'l.i.vlas7.c'l.ll. 
.1 na temat miejiS>Ca. jej wy.sitrzek'llia. W Padwie i okolicy 
~ krą:il\ na te'll tema.t naJfantasty<l"Zalie.tsze pJotki. 

------------------------------

niem wypatru.je pierwsze 
go śniegu., by móc wybrać 
się na saneczki. W Łodzi ze 
sportem tym niestety nie jest 
dobrze. Wystarczy przypa­
trzyć się w Parku. Poniatow­
ski ego. 

Z większ~go wzg&rza pędzą 
łyżwiarze, suną narciarze, no 
i oczywiście mrowie sanecz­
karzy. Są sanki metalowe, 
drewniane, są sanki jedno· , 
dwu.- i trzyosobowe. Słowem 
istny raj dla. młodzieży. Trze 
ba jednak krytycznym okiem 
spojrzeć na łódzkie Lipki. 

Otóż na wstępie u.waga: 
nikt na świecie nie używa ły 
żew do jazdy po śniegu.. W 
Łodzi natomiast na łyżwach 
jeździ się po chodnikach, jez .. 
dniach no i oczywiście ni; 
tym jedynym „torze" sanecz­
kowym w Parku Poniatow­
skiego. Narciarz nie jest od­
powiednim partnerem dla sa 
neczkarza, a saneczkarz nie 
znosi konku.rencji łyżwiar­
skich. na wzgórzach. 

O wypadek nie jest trudno. 
Dzieci jeżdżą, a rodzice drżą 
o swoje pociechy, bo do 
wspomnianej doliny zwalają 
się jedną lawiną ze wszyst­
kich stron ti/żwiarze, sanecz­
karze i narciarze. 

Inna. sprawa., że tym J)O'nie 
kąd ruchem sportowym ktoś 
powinien kierować. Wypad­
kom, które codziennie lłię 
zdarzają, też ktoś mu.si zapo­
biegać. 

Wiemy, że są w ŁodZi or­
ganizacje młodzieżowe, że 
istnieje ŁKKF, że ;est Wy­
dział Wychowania Fizyczne­
go w Prez. RN - słowem 
jest pod dostatkiem organi­
zacji, kt&re powinny czym I 
prędzej zająć się terenami w 
Parku. Poniatowskiego. Niech 
więc teren ten odda.ny zosta­
nie wyłącznie sameczkarzom. 
Niech z wyższego pagórka 
zjeżdża starsza młodzież, a ze 
stoku. zachodniego, który jest 
znacznie la.godniejszy, niech 
jadą najml-Odsi. 

I jeszcze jedna uwaga. pod 
adresem rodziców. Powin11i 
oni otaczać swe pociechy 
większq troską. Wówczas na 
pewno będzie mniej wypad­
ków a zna,cznie więcej ra­
dości i korzyści sportowej. 

(n) 

SRODA, 2 STYCZNIA 

15.10 Muzytka ludO'Wa. 15.30 
Aud. slZlkolna dla dzieci star­
szych ,,BłękLtna sztafeta". 16.05 
Baik:!ork: Trzy fan.tazje. 16.15 
Muzyka rozrywkowa. 16.45 Audy 
cja historyczma. 17.00 (L) Fra.g­
men t wspomnień R. Zrębowicza 
„o Julianie Tuwimie". 17.15 (L) 
Koncert orkiestry rnal!1Jdolini­
stów pd. E. Ciuk.szy. 17.40 Repor 
taż aktualny. 17.50 (L) ~s.poly 
świetlfoowe pr:ood m;.krofomem 
- Spóldzielinia U&lu.g R:remie­
ślmi=ych z Radomia. 18.10 (L) 
Lódzki dziennik radiowy. 18.35 
Muzyk<. i aklualno§ai. 19.00 Roz­
maitości, czyli magazyn liter. 
20.23 Kranika sportO'Wa. 20.35 
Pioo.cmiki radzieckie. 21.00 Kom­
oort chopinoWIS'ki. 21.30 „Pełnym 
glo.sem o sp!"awach mlodz.ieży". 
21.55 Gra orkiestra ta.n-ee-z.na pd. 
J. Cajmera. 22.30 Koncert syrmfo 
ni=Y· 22.40 ,,Z na.szych sal 
koo.oertcl'wych". 

Przełomowy rok 
Minąl rok 1956, który w ży­

ciu pol.sikiego sportu obfitował 
- podobnie jak i poprzednie 
lat.'ł - w piękne :z;wycjęstwa, 

nadzieje, rozczarowania i gorz 
kie poirażk.i. O ile w końcu 
ka:ixl.ego poprzedniego roku 
przeprowadzaliśmy jedynie bi­
la'lllS wyników w posz.CT..egól­
nych dzi.edzinach s.p<>rtu, to 
obeonie winniśmy pod.sumować 
mini01ny OlkrE'IS nieco inaczej. 
Z dwóC\h względów: po pierw­
&7..c rok 1956 był rokiem olim­
plj&kLm, po drugie przy111iósł 
zasadnicze przernia.ny w Ott"ga­
nizaoji nasz.ego życia sporto­
wego. 

Specyficzne byly minione 
dini. Były dniami ko.sztownej 
nauki. W walce o tytuty mi­
strZ<:'W.llk'e. olimpijskie „kólika" 
i za&ranic:zne wyjazxiy pojęoie 
słowa sport sprowadwino nie­
stety, do nielicz.nej gl"'Upy wy­
czynowców. W.i.dziano niemal 
wylą=ie ty1ko miSl!ll"zów i 
rekorozilSlf.ów. Wygra, czy nie 
wy#a? Czy uratuje hoaloc pol­
skiej szabli, boksu... .Polaków. 
Stąd poi"ażkl traktowane jako 
klę.soki, a 2JWYCięstwa jako świę 
ta narodowe. Honor calego na 
rodu wkładano do boksernlciej 
rękawicy Drogo.sza czy kol­
ców Krzesińskiej. 

Wysilkiem całego narodu na 
si olimpijscy kandydaci do­

sk<Jl!lal:Lli przez kilkanaście mie 
sięcy swe umiejębności. Cho­
ciaż OlimlJ)liada, obok sukce­
sów prrzyniooła wiele ro=ro 
wań, dhJ,go będziemy pamię­
tać tony Mazurik'a Dą.br<l'w­
&kiego płynące z daleki~ 
Melbourne. 

To było naprawdę Wlielik:ie 
p!!'z-eźycie, ale czy było 111aj­
waim.i.ejszym wyda'!"'l.e.Tliem 1956 
roku w pohsikim sporoie? 

Olin1~ada minęła, stajemy 
znów do codz.!ennej enortowej 
pracy. A właśn:e tu dzieją &ię 
rzeczy ru:>we, a przede ws.zyst 
kim slusz.ne, które zadecydo­
wały o tym, re 1956 rok mo­
żemy nazwać przełomowym. 
Czy rok 1957 p!"zyniesie na­
prawdę coś now€'go poza zmia 
ną „szyldów"? Jesteśmy prze 
kona.rui, że tak. 

Reaktywowa<!le :ros.tały związ 
ki ISQJOrlowe i kluby. Dz.Lała­
cze, którzy kochali sport, a.le 
zootali od niego odsunięci, 

wra·cają do pracy. Rozpoczęła 
się wiclka ogólnolkrajowa dy& 
lrusja na temat nowych form 
struktury s.po!"tu. Zaczęto kie 
row.niotwu 5!pOI"tu stawiać żą-, 
dania dotycząoe m. in. utwo­
rr.enia dzielnicowych kilubów 
s.i:>Orlowych, które byłyby na­
prawdę dOSitępme tak zwanym 
„&zerok'im rz.esrom". Ni'k:t już 
nie obce filkcyjnych od:znak 
SPO, bdegów czy ma'MZÓW pa­
trolowycli, które z masowym 
sportem nie miały nic wspól­
nego. Wszyscy obcą uprawiać 
sport, 6.p.ort nie dla wyo'Ly1IIU, 
a dla przyjemności, wypoc:zyn 
ku, 6'p()rt dJa s;portu. 

DyskutOIWana jest l!illJl'a'W8 
wprowadzenia wśród wyer.y­
nowców pewmyah form m.wo­
doW1St\IVa, jak tego domaga się 
w niektór)'OO wypadkach opi­
nia publi=na. O praiwo do żY 
cia walczy sport masowy, któ I 
ry dotychczas niestety nie 
mial możliwOOci ro:ziwoju, cho 
ciaż tyle się o nim m~.llo. O 
to walczą wszys.cy dzi~cz.e 
sportO<wi z prawdziiwego :roa­
rzemia, szarrrzy sportowcy i ki­
bice. I to jest najbardziej bu 
dujący moment w naGZYm 
s.PQ!roie. 

Na olimpijskiej skoczni w Gar­
misch Partenkirchen odJbył się 
wczoraj międzynarodowy konku!'S 
skoków z udziałem Polaków. Wiei· 
ki sukces odnieśli zawodnicy ra­
dzieccY, których aż czwóiika u,p.la.­
sowala się w pierwszej dziesiątce. 
Zwyciężył Kallllieński (ZSRR) -
s.koki 77 i 83 m (nota 217,9 pkt) 
or?.ed Kir jonenem (Finlandia), Ue>ti­
neoem (Finlandia), Szamowem, Sza 
ka,dze i Trusowem (wszyscy ZSRR). 
Szamow skolctem 91,5 m pobił r-e­
kord skoczni. 

Z Polaków najlepiej spi,;ał się 
Ta•iner zaimuiąc 10 miejsce (skoki 
71,5 i 82,5 m.). 

* !I/o * 
W s?Jaclte>wym meczu Białoruś -

Polska prowadzi po pierwszej ko­
lejce gier Białoruś 6,5:3,5 pkt. 

Sylwestrowy bieg 
w Sao Paulo 

W Sao Paulo odibył się d<>rOC"Z· 
ny bieq sylwestrowy. Na 1:."ica.ch 
miasta J)l'Zypatrvwało mu się około 
150 tys. osób. Zwyciężył Portugal· 
czyk Faria w c:z>a.s:ie 21.58,9. Drugi 
był Juqoslowia.in1n Stritow, a trze. 
ci Schade (NRF). 

ltil Nieoczekiwanym zwycięzcą 
śwlątecmego turniefu be>ke)owe­
go na Torkade został zf?$pól Dy 
namo {Pardubice), którv pokonał 
II reprei:entaclę ZSRR 3:2 I ue· 
mlsowal z Polską 2:2. Czecllo.. 
slowacy rozegrall obydwa spotka 
nla systemem wzmocnione! delen 
sywy, czym wvlrąciłi „z udene­
nla" 1>rzeciwników. 

lilii Na Sląsku qoścl drntyna. 
wiedeńskich bokeislów Wiener 
Elslaulverein. W pierwszym spot· 
kanlu zmierzyła się ona z repre­
zentacją Mysłowic, zasiloną gra­
czami katowickiego Górnika -
Pęczkiem. Ganslńcem i Skołskim. 
Wygrali gO<Spodarze 5:3 (1:0, 1:2, 
3:1). Następnie goście przeqraU.z 
Plas.tern (Cteszvul 2:5 i z Górnt. 
klem (Katowice) 2:9. 

lli(i Pl«w~e wystęi>V nauych 
skoczków na arenie mlędzynaro.. 
dowej nie pn:ynt~ły Im sukce­

sów. W Oben­
dorf, Huczek był 
13, Tajner - 15, 
Kula - 33 a Wę 
gnynklewla 
34, Zwycl~ył P11l 
Uolinen (skoki -
67 i 66,5 m) pned 

swym rodakiem Kallakorpl, Brut. 
scherem (NRF) I Lesserem (NRD). 
W Innsbruku duty su•kces odnl.,. 
lt skoczkowie radzieccy. Wygrał 
SMmow (skoki T1 t 67,5 ml pned 
Kamleńulm (r~let ZSRR1. 
Tuec1 był Bol'ka.rt (NRF), ~r­
tv - Szakadze (ZSRR). Polacy 
upla~wau sie na ndtęputących 
mieJscacb: Ta·Jner - 15, Huczek 
- 33, Kula - 42 a węgrzynkle­
wlcz - 43. 

------------------------------------------------------------------------------------WAŻNE TELEFONY 1'1\f)n,....,. .• a?K•(Młf u~~~m~ 
Pogot. Milicyjne 253-33 11\!o :1'~4~• I 11•0 komunikatu ~ego-
Pogot. Ratunkowe 254-44 -- - - - w~o Zarządu KllII. 
Straż Pożarna 8 Kom. Mieiska MO 292-22 dozw. od lat 18. J!.. 11. 17.30, 19.30. doZJW. od 
Miejski OŚr. In.for. 359-15 13.30. 16. 18, 20 lat 12 

• 
-- DWORCOWE (Dworzec ROMA (RzgO'Wska 84) PAT,MIARNIA ('Park Żró 

..., S'\ .... nnn~ K~lis~?) „rieśń nad •. Mą.ż dla Anny Za.o-I diłiska) ozY'IUl4 ~ocl:z.. 
·a: "1ICl1"W" a·-K• Wisła. • ..N1~wykla po obeo" g. 16. 18. 20 10-18 

<kÓ'.l" .ft.. 15. •6. 17, dozw od lat 18 ' zoo ezynne g 9-16 
NOWY (Więckowskie_go 18· 19· 20· 21: 22 SOJUSZ (Nowe Żłottw) - . 

15) P. 19 Miarka. za GDYNIA (Tuw1m<i; nr 2) „Nasz dyrektor" Jt.. D • f k 
miarkę" (d;;ZJW. od lat Prort.ram dla naJmłod- 18.30. doz.w. od lat 12 yzury ap e 
18) szy~h „Dyl Sm\'1'.ld;rz~l SWIT (Bałuok:i RY'llek) 

l D1ekan 'l. BrunsWl- Ostatni most" g l6 Tuwima 19. Wólazań-
JARACZA (Jaracza „27) ku" ... Niezwyklv ~~~z" i"a. 20. do:z;w. od l<it 14 ska 37. Piotrkowska 193. 

g, 18 .,Don Karlo.s „Niezwykła. po.dr.oz . ft.. STUDIO (Bystn:vcka 7-9) Z~ierska 146. Nowotki 
PA~STW. OPERETKA 17. P;ro,gram f1lI?óW „Alarm w cyrku" rt.. 12. Woj.s:ka Polskiego 56. 

(Piotrkowska 243J.. g. dok.-?sw1a!·. ·;,Akl•ma- 17. 19. <loow. od l.a<t 121Dąbrowskiel?:O 24-b 
19.15 „OLa.r walca tvueJa r~I!;r1 · .• Low STYLOWY IKilińsoki~o . 

ESTRADA SATYRYCZ- ~y t:vi:rys~!" · .. Nau~!l 123) .. Paryski liston<>sz"I ~ AJ. Koścmszltł 48 
NA (Tra u.gutta nr 1) 1 te.ch!11 Jca ,; .. W krału p;. 16. 18. 20. dozw. odi pelm stale dyt1iry noene 

Jt.. 19.15 •. SJ)l"Mva Ko- soc.1ahzmu 3-!!~ Ji!. i6. lat 12 . . .., y SZPIT 
walskiego" .• Salt.o mortale doz.w. TATRY (S,enk1ewicza 4-0) DY"'UR. ALI 

od lat 14. ~. 18. 20. Malżeńsiwo w mro- . 
MLODEGO WIDZA (Mo- „Arena śmia]ych" film ku" " (15 oraz flm P<>lożn1ci!WO: Pole&ie 

niusz.k.i 4a) . g. 19.3~ dok. g, 15 doku~ent.) 18. 20. do-~l im. dr Ma~uro-
„Pa.n.na Mal1~6'V\Ska . z 1 n"' od lat 16 I Wl<::Za. ul. ~rzenueme-

PINOKJO" (Kopomiika MLODA GWARDI~ IZ;e WOwo 0
0 ,;;C (n.- ·b lok.a 5. śródmieście Sta-

„ . " . fon~ 2) „W1eC'l.or J,N "' .nL' vszew r i · ka · W"d • , _.: 
16) p,. 10 •. Ta,1em;.i1ra Tr'l.ech Króli" ft.. 14. 16. sk!e"''> 16) ..• Julietta''. ~'t~ls ian. i dr H z.;;v.ol!, 
~rnego Je;zaora; . g. Dzieeko potn.ebuie Ji!. (f3 oraz fllm dok.) ul .La,.,.;ewni<:ka . ~•-36. 
14 l 17 •. Za s100.n11oma " ·i · i" 18 20 16 18 20 d<XZJW. odo · . "''. · · .:n-- · 
góra.mi". (Jt.. 17 przed- m1 oso ft.. • • 1 i 16. • I ChoJ'.'IY l Ru~ia - SzPl-
staw'en'e :zamknięte) doz.w. od lat 18 a . tal un. Cur1e~klocloW-

ARLEKIN" " 
16 

3-0 MUZA (Pabianicka 179) WISakLA b~1mki~ nr 1_11· sklej. ul. Curie-Skl<>-
„ . "'"„ ·· •. Nikodem Dyzma" .ft.. „J e"Z'Pan.s; e 1l6" dov1:isk'e.i 15. Balutr -

.,Plasie mlf'.k<> . . !<ala 15.45. 18. 20.15. doz.w. Ji!. (9.30 oraz fJ.1m doik) Sz.pital im. dr H. Jor-
MDK. M?TI;usz.ki 4 -;; od lat 16 12.10. 14. 16. 18. 20, dana Przyrodnicza 7-9 
Jt.. 17 :.Jas 1 ~a.l~~a . . dozw. od lat 18 ' 
w. sah .. Arlelt•,na . ul. PIONIER (Fra.n.CJSZJkań- WLOK.'lll'IAR'Z (Pr00!11'\i- Chirurgia: Sl!lpital im• 
P1otrkow.o.ka 150 ska 31) • .SP!I'awa. nr k 16) Vive're hl pea dr Pirogowa uJ.. WóJ.-

UIJZEA 
306" Jt.. 16. 18. 20, ~. 9•• 12 14 d czańska 195 ' 
doz.w od lat 12 ce e. . . . ozw. 

p()J 
~N·IA (P" trl ,_ od lat 14 .•. Lud'lli!.' w Int "tal im. 

_...,. 10 wws.;:a bieli" g 15 45 18 20 15 erna: SWI 
MUZEV~ SZTUKI (Wię 67)" •• Czerw-0-ne i c'l.a.r- dozw. ~ iat. 18 . . N .. ~rlJokiego. ul .. Kop-

oklowsldego 36) c:zy!!1il1e ne .g. IO. 14. 18, d<lo2lW. ZACHĘTA (Z . ka 2S\ Oińislk;ego 22. I. Klin. 
g. 9-15 od lat 16 g1ens. 

. . •. Góra ta.iemnic" !!. 16 Laryngoloiria: Szi:ńtal 

• llLI 11111.I ,.__ .... POJCOJ <K<1;;;im1erza Il) 18. 20. dozw. od lat 12 im. N. Barlickiego, ul, 
..., r•rT - „Bel Anu P,. 16. 18. PRZEDW'JO"NIE (Ż KOt>cińskief{o 22 

20. dozw. od lat 18 ~ ' . „ c- · · 
BALTYK (Narutowicz.a I MAJA (Kilińskiego 178\ romsk!eit.o 76l„ ··~'!- Okulistyka.: S210ital im. 

20) „Poznane nocą" - „Rekrut Bum" " 15 30 '
1
V'OJl
8 

e 1 cm.me g. 14. >O dr J0111oohera, ul. Mili<>-
,.,. · noWa 14 

WYDAWCA: INSTYTUT PRASY „CZYTELNIK". REDAGUJE KOLEGIUM. Reda.keja i Adminłstra.cja Lódź uL Piotrlro wska 96 c 
nume~ wewnętrzne). Red. nacz. - Sekretariat redakcji 325-64, wewn. 32, z-oa red. na.C'll. wewn. 35, Sekretarz odi>ow. 204-75 wewn 33 ~:rala. teL 293-00 (tĄcny ze W8'2Jstki:mi działami 
54. ~13! miejski 341-10, 337-47, 343-80 wewn. 48, 52, 55. Dzial kulturalny - redaktor „Panoramy" 223-05 wewn. 50, 51. D'l.iał st>fYń;~· 208-;~ społeezno-ekonomicnuy 228-32, wew:nęłrzny 36, 
~15';0tow 303-04 wewn. 43, 37. Dział wojewódzki 314-32 wewn. 34, 44, 45. Redakcja. nocna 279-76. Kier. a.dministr. wewn. n. Biuro OgłOSl'Zeli Piotrk we;n· 9:

8
• pz131.a listów, lntenvencJi ł koreit-

. • w soboty 8-13.30. Zamówienia. ł przedpłaty na. p.renu meratę pTzYjmują. ptaeówki poczt-owe I listonosze tylko na wsi i w mie'· śowia.s a • te·. :'7
5

• 311-50 wewn. 30, czynne Jscovro c cb nie poslllda.Jącycb kio.sków ra.zetowycb 
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